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UPrtTj& tSpłsita, w y n o s i :

We L w ow ie  z dcstnwa do dom u: miesięcznie zł. 1 .6 0 , 
kw aitalm e zł. 4 .5 0 .  półrocznie 9  zł. Prenum e- 
ratorow ie miejscowi, składający przedpłatę bez­
pośrednio w adm inistracyi Gaz. N ar., m ają naiito 
irawo l' « J |  a tu  e g o  wypożyczania książek ■/ 

czytelni H U tenberga (dawniej P . H. Eichteraj.
j j a  n r  jw łn ey i z przesyłką pocztową: m iesięcznie2 zł 

kwans.iiiie 6  zł., półrocznie 12 zł.
Za b a n i t ą  k w ar» ln ie  m . 1 .6 0 , półrocznie 15 z-:, 

n u m e r a to r o w ie  Gaz. N ar. mogą otrzym ywał 
tygodnik hum orystyczny S Z C Z U T E K  za do-

> in i p ni en? ni o aż k w a r ta ln ia  1 ?>   •

■ w y - c ł io d - s i  - w  d /w ó c Ł i. • w c r c Ł a n ia c ł i  
dla Lwowa o godzinie 2  w południe — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

R lU R A  R E D A K C Y I: Ul. Karola L udw ika L 3 
Otwarte od godziny 9. do 12; w południe.

BIURA A D M IN IS T R A C Y I; Ul. K aro la  Ludwik a 3 
(sklep). Otwarte od rana  do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia i p rzedp ła tę  przyjm ują we Lwowie. 
Administraeya Gaz. W ar.’ ul. K -rM a’ Ludwika 1 .3 . 
w Paryżu: 0. Auam (Ciborowski), 38 rue deY arenne 
Paris, — we W iedniu: H aasenstein  & Vogler (Otto 
Maas), W alfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Sriinangergasse 12 A .Dukes, Wollzeile 6- 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J . Danneberg, I. Woli- 
zeile 19, — W H am burgu: A. S te in e r,— w Frauk 
fureie n.M .: Haasenstein & V ogler i (i. L. D aube& C  

_  w Warszawie Reichm ann & Freudlcr.
C EN A  O G Ł O SZ E Ń : O głosz Ga zw y ez a jL  za je- 

drio«zpaltowv wiersz dobnym drukiem  lub jego 
miejsce 6  ct. N a d e s ła n e  za w iersz lub jego 

miejsce 3 0  t. G ło sy  p u b lic z n o śc i za wiersz 
lub  rngo miejsce 50 ct. „Pryw at korespon- 
deneya“ 3  i. od wyrazu. ^K arty  korespon­
dencyjne d la drobnych ogłoszeń 30  et.

Czas odnowić przedpłatę
P r e u u m e r a ta  w y n o s i : 

we Lwowie:
roiesięeznie 1 zł. 50 ct. 
kw artaln ie 4 „ 50 „

lei H ic z - O s t r ó w  (T arnopol) ao  B rze- 
żan  i  do P o d h ajec , i ob jąć te  w szy stk ie  
t rz y  lin ie  lokalne  jed n em  sp raw o zd a­
niem , k tó re  opracow ać m a p. M e r u -

na prowincyi:
Tb esięczm e 
k w a r ta m ie

2 zł. 
6 zl.

P ren u m era to r o w ie Oaz. N ar. m o g ą  
abonow aó  ty g o d n ik  s a ty ry c z n o -p o lity -  
e z n y  „S zczo tek *  po cen ie  n iż sz e j a n i-  
Żei po łow a, bo z a  d o p ła tą  m ies ięczn ą  
35 ot., k w a r ta ln ą  1 zł , ;  zaś  „ B ib l io te ­
k ę  powieściową G asi. N o^r  w y c h o ­
dzącą CO ty g o d n ia  z e s * y „ jń i ,  ze, do - 

afc m iesięczn ie  40 ct., k w a r ta ln ie  1
z ł. 10 o t.

N ow i p renum era to row ie  o trzy m ają  
n a  żąd an ie  b ezp ła tn ie  początek  pow ie­
ści d ru k u ją c e j się w  fe jle ton ie  „D la 
iskry B ożej11. W  przysztym  ty g o d n iu  
rozpoczniemy w d ru g im  fe jle ton ie  d ru k  
now ej pow ieści.

Z eszy ty  B ib lio tek i Gazety N ar. za 
styoznń są  jeszcze  do n ab y o ia  w  ad m i­
n is tracy i.

K o le je  lo j a ln e .
L w ó w  d. 8. lu teg o .

K om isya  k o l e j o w a  o d b y ła  w czo ­
ra j  p o s ie d z e n ie , n a  k tó re m  z a ła tw iła  
p rz e k a z a n e  je j  sp raw y . P rz e p ro w a d z o ­
n o  m ianow io ie  n a jp ie rw  ro zp raw y  o- 
g ó ln ą  n a d  dotycŁ czasow ą akoyą  W y­
d z ia łu  k ra jo w “go w  z a k re s ie  sp raw  
k o le i lo k a ln y c h  i n a d  o rg a n iz a c y ą  uiu- 
•a ko le jow ego  w  W ydzit le k ra jo w y m  
.e fe ra t  te g o  p rz e d m io tu  w o t  j o  p e łn e j 

{aby  po ru czo n o  p . S t r u s z k i e w i *  
g Z o w i .

llo h w a lo n o  ró w n ież  sp raw o zd an ie  o 
w n io sk u  p. S t r u s z k i e w i c z a ,  zm ie­
rz a ją c y m  do p o d n ie s ie n ia  k a p ita łu , 
p rtB zn ao zo n eg o  na  z a s iłk i ze  s tro n y  
b r e ja  n a  b u d o w ę  lo k a ln y c h  k o le i że- 
lą z n y c h  do sied m iu  m ilio n ó w  sł. i u- 
tw o rz e n ia  z  te j d o tao y i sam o is tn eg o  
ib n d u sz u . S p ra w o z d a ^ o ą  j e s t  pose t b r .
I f ę c i ń s k i ,

W niosek  p S ta n is ła w a  J ę d r z e j o ­
w i  c z a  00 ao  budo w y  l in ii  k . le jow ej 

R ozw adow a nad S an em  do R zeszo­
w a  (zam iast do P rzew o rsk a  -  ja k  
r z ą d  p ro je k tu je )  re fe ro w ał poseł ir o- 
p o w s k i .

P e ty o y e  w  p rzedm ioc ie  budow y 
lei lo k a ln y o h  D u k la-P rzybó1 *.», Szepa- 
ro w ee-D eia tyn , Z aleszozyk i-H o-oaenba- 
E o to m y ja , B orki-G rzym alów , G orlice- 
K onieozna i  C isna-Ł upków , k tó re  m ają  
b y ó  odstąp ione  W ydziałow i kra jow em u 
d > zb ad an ia  i  sp raw ozdan ia , b ęd ą  za 
ła tw io n e  ogó lnym  refe ra tem  p. Skrusz- 
k ie w io z a  o akoyi k ra ju  w zakresie  k o ­
le i Je leznycb .

P  M e r a n o w i c z  r e t e r o w a ł  o p e -  
ty o y i g m in y  m . R o lia ty n a  w  s p r a w i e  
b u d o w y  k o le i  l o k a l n e j  od s t a o v i  „Pod- 
w y s o k ie *  kolei H alicz-O strów , n a  R o ­
h a t y n  do s t a c y i  „C hodorów u to le i  Czer- 
n i o w i e o k i e j .  P© w y ja srien iao ń  obecne 
go n a  p o s i e d z e n i u  członka w y d z ia łu  
kra jow ego  p. J ę d r z e j o m  i ę z a  .Ław., 
.ph' ra lono  p rzedm io t ten  trał o\ 

cjmie ąe sp raw ą  b u d o w y  o d n ó g  od ko­

I  Ujemnie ambasad].
(Wspomnienie z roku 1794,),

I.
Dzień ożmnasty kwietnia 1794 io k u  

trwogą i wstydem przejął zdrajców 
kraiu zaprzedanyoh Rosyi. Z d o b y c ie  
rezydencyi Igelstroma przy Miodc vej 
ulicy oddało W ręce władz rewolno*. 
SyoT w Warszawie tajne archiwum 

• . . u „ w którem zna-rosyiskicj smbasady, w • .
Ia*fy się wieloe komproin • D0S?a_ 
piery dla służaloów car°wej, P 
sz n y o h  rozkazom Repnina, baWerr i, 
r ‘;»okelberga, Siewersa i Igelstrom 
W zamian za judaszowe srebrniki-•• 
Przejrzeniem tyoh dokumentów zajęła 
się osobna depataoya, nazwana ińda- 
"aoyjną i w drugiej połowie Bierpnia 
t. r. pojaw ł się w prasie stołecznej 
„ekstrakt z dowodów autentyoznyoh i 
z regestrów moskiewskioh na pensye 
brane od Moskwy przez deputaoyę re­
wizyjną roztrząsanych i sp’>anych“.

Pierwsze dowody tej haniebne,, fry- 
marki sięgały jeszcze września 1767 
roku, kiedy to w przededniu jrwania 
senatorów podawano jurgieltnikom ro­
syjskim do podpisu formularz nastę­
pującego rewersu

.Niżej na podpiżw wyrażony, przy­
rzekam na h o n o r  i s u m i e n i e  mo­

n o w i  c z.

Statut organizacyjny
politechniki lwowskiej.

L w ó w  d. 8. lu te g o .

Sejm  krajow y ma na bieżącej sesyi 
zająć się przedłożeniem  rzt-dowem z 30 
stycznia br. dotyczącem  ustaw y o orga- 
nizacyi szkoły politechnicznej we Lw o­
wie. Przedłożony projekt tej ustawy J i i e  
r ó ż n i  s i ę  s a e a d n i c z o  od prow i­
zorycznego sta tu tu  politechniki, wyda­
nego w r. 1872 drogą rozporządzenia 
m im ste ry a ln eg o ; zawiera jednak  kilka 
nowych ustępów, które dla rozwoju na­
szej politechniki mogą mieć doniosłe 
zni czenie.

W edle projektu ustaw y m ają istnieć 
na politechnice jak  dotąd cztery  wy­
działy fachowe inżynieryi, budownictwa, 
budowy m achin i chemii technicznej; 
m in is te r może jednak  po wysłuchaniu 
opinii kolegium profesorów, zarządzić 
założenie n< wych w ydziałów  albo oso­
bnych kursów na poszczególnych w y­
działach. Zastrzeżenie to może przy do­
brej woli rządu spowodować rozszerzenie 
zakresu naszej szkoły politechnicznej 
odpowiednio do potrzeb krajowych, a 
w szczególności w kierunku górniczo- 
hutniczym , który w naszym  kraju, jak ­
kolwiek posiadającym  wszelkie w aruna 
rozwoju tej gałęzi p rz-iuysłu , nie je s t 
w żadnym wyższym zakładzie nauko­
wym zastąpiony

Początek dotyczących s ta rań  zdaje 
się być zrobionym  we wniosku W y­
działu i aj. przedłożonym  sejmowi w 
spraw ie system izow ania katedry  g ó rn i­
ctw a na naszej politechnice.

Podojtfją spraw ę, k tóra ostatecznie 
może taki© spi wodować rozszerzenia 
nauk na politechnice, poruszył w sam o­
istnym  wniosku w d 1 bra. poseł F r. 
Jędrzi jowicz, żądając pow iększenia liczby 
geometrów ewidencyjnych.- Doświadczę 
m e uczy, że ukończeni technicy wcale 
się temu zawodowi nie poświęcają a stąd 
brak u nas lhdzi wykształconych" w tym 
kierunku, .który przy spodziew anej ko- 
m asacyi g runtów  wymagać będzie z n a ­
czniejszej liczby zawodowych geom etrów . 
Celein w ykształcenia tego rodzaju  te­
chników , potrzebaby utworzyć przy po­
litechnice osobny może tylko dw uletni 
kurs dla geom etrów , z któregoby w ycho­
dzili kandydaci na cyw ilnych i rządo­
wych geometrów.

W związku z kategory? geom etrów  
pozostaje kategorya techników  m eliora­
cyjnych, których urak w naszym  kraju 
także odczuwać się da e, a nie ulega 
wątpliwości, że k s z t a ł c e ń  techników  
m elioracyjnych i wog<9i inżynierów  
kultury, musi być jednem  z zadań  szko­
ły politechnicznej

Ds iś chcąe temu bn kowi zapobiedz, 
wysyła W ydział kraj. słuchaczów  poli­
techniki, dając im stypendya, zag ran icę , 
celem uzupełn ien ia  stuayów  w i er j nku 
rolniczo m elioracyjnym  w zakładach we 
W iedn u , PoppelsdorCe itp. Istn ie jące  
obecnie na politechnice docentury rol- 
n.ctwa, m elioracyi i leśnictw a pow inny 
się stać podstaw ą przyszłego oddziału

je , ja k o  n a  p rz y sz ły m  se jm ie  tu d z ież  
n a  in n y ch  se jm ach , se jm ik ach , n ie - 
m n-oj na  k ażd em  m iejscu , d o k ąd  ż y ­
cia m ojego , sp raw o w ać  się będę  w  in ­
te re sach  o jc z y z n y  m oje j, w e  w sz y s t-  
k iem  bez  e ic e p o y i ta k , ja k o  d w o r ro - 

jski directr.f czy li p rzez  m in is tró w  
sw oich  odem nie  p re ten d o w ać  b ęd z ie  
zaży w ając  w sze lk ieg o  s ta  in ia  m ego, 
p rzy jac ió ł i s ił mo-oh, ażeb y  z u p e łn ie  
te n ż e  d w ó r d o s tą p ił sw ego ż ą c L n ia , 
n ie  ex cy p u ję  n a w e t in te re su  d y ssy - 
d tn to w , k tó ry  w sze lk iem i s iłam i sw e ■ 
m i itrzy m y w aó  b ęd ę  w edług  zupo łne j 
in  lemcyi N a jja śn ie jsz e j Im p era to ro w y  
całej R osy;. ? rz y o b ie e n ję  tu d z ie ż , że 
się  do oadnej in sze j w iązać  n ic  będę  
p a r ty i  fcak n a ro d o w ej, j a k  z a g ra n ic zn e j, 
zostaw  i_ąo n a  zaw uze g o rliw y m  i w ie r ­
n ie  pr y w ią ż a n y m  Ąo incereaów  d w o ­
ru  osj J s ie~o, w e d łu g  jeg o  w o li:  k tó ­
ry  to  d w ó r sk ry p te m  m n ie jsz y m  upe- 
w r am  i tak >go chcę  rew ers  te n  m ieć  
w alo ru , ja k o b y  ś w i ą t o b l i w ą  b y ł  
s t w i e r d z o n y  p r z y  s i ę g ą ,  subm i- 
fcując się  w  n ii-d o trz y m a m u  onego  w 
jak ie jk o lw iek  i pozy w sze lk ie j n ie ła -  
soe i karze , k tó rą b y  m i te n ż e  dw ór 
ro sy jsk i n ak azać  ra c z y ł ;  a d la  lep sze j 
w ia ry  s k ry p t te n  rę k a  m o ją  w ła sn ą  
pc d p isu ję  ’ i  p r z y c i ę c i e m  p ieczęc i 
s tw ie rd zam . Dz ało się . . . d ie  . . . Se- 
p tem b ris  1767.*

H an ieb n y  te n  re w e rs  p o d p isa ła  w ię ­
kszość  posłów  zg ro m ad zo n y o l n ą  8e j- 
rai* warizitW ikiiB) k tó ry  i r  d n iu  p ią ­

m elioracyjnego przy wydziale inży­
nieryi.

N owością w projekcie je s t  także mo­
żność ro m n e tta n u  konstruk torów  do po­
mocy profesorów tych przedm iotów  fa­
chow ych, w których słuchacze pobierają 
naukę prak tyczną, a więc konstruk to ­
rów przy budowie - nach la , budow nic­
twie lądowem i t. p. W ykłady spoczy­
wać m ają w rękach profesorów zw yczaj­
nych nadzw yczajnych, docentów p ry ­
w atnych i honorow anych, przyczem  ha- 
b ih tacy a  na  docenta odbywać się ma na 
podstaw ie ustaw obowiązujących n a  u n i­
w ersy te tach  a dotyczyć mbże jak ieg o ­
kolwiek przedm iotu, któryby służy ł do 
poparcia celów szkoły po litechnicznej.

■ K ierow nictw o szkoły po .itechn ieznej, 
ma wedle przedłożonego projektu sta- 
tu tu  i n a d a l spoczywać w rękach kole­
gium  profesorow, w którego skład  w cho­
dzą wszyscy profesorow ie zw yczajni i 
nadzw yczajni, jako też  dwaj rep rezen tan ­
ci docentów  p ry w atn y ch  i honorow a­
nych, przez tychże w ybrani.

N a czele kolegium  sto i rek to r w ybie­
ralny  z pom iędzy zw yczajnych profeso­
row szkoły po litechn icznej, którego „ - 
bór m a być przedstaw iony  do za tw ie r­
dzenia m in istrow i ośw iaty. Poszczegól­
nym i w ydziałam i fachow ym i m ają kie­
rować dziekani w ybieran i na przeciąg 
dw óch la t naukow ycn. Gdyby d la s trz e ­
żenia in teresów  poszczególnych w ydzia­
łów  fachowych okazała się po trzeba u- 
tw orzen a dla każdego w ydziału oso­
bnego kolegium , ustaw a p rzestaw ia  wy­
danie odpowiedniego zarządzenia  dro­
dze rozporządzenia m in iste rya lnego .

Słuchacze szkoły politechnicznej m o­
gą  być albo zwyczajni z egzam inem  do j­
rzałości albo nadzw yczajni bez egzam i­
nu d o jrza ło śc i; jednak  tylko zwyczajni 
słuchacze m ają prśw o zdaw ańia egzam i­
nów i żądania odpowiednich św iadectw . 
F gzum iau rządowe odbywać się miiją c- 
sobno d la każdego z w ydziałów  facho­
w ych w edług norm  dotychczas obowią -i 
zującysh, a więc pierw szy egzam in  te­
oretyczny po 4 półroczach, drugi facho­
wy jio  ukończeuiu wydziału,

Projeut ustawy odróżnia oprócz tych 
egzaminów jeszcze egzam ina dyplomowe, 
celem  uzyskania stopnia  akademickiego 
w którym kolwiek zawodzie technicznym . 
Bliższe postanow ienia o egzam inach dy­
plomowych m ają być wydane przez mi- 
r r s tra  ośw iaiy w drodze rozporządzenia. 
Spraw a ta j ' s t  nadzwyczaj ważuj, dla 
rozwoju szkoły politechnicznej we Lwo­
wie, w której dotąd nie odbywały się 
takie egzam ina.

Ze spraw ą t<j łąc-zy się kw estya ty ­
tułów akadem ickich dla dyplom ow anych 
techników , k tóra zajm uje od dłuższego 
czasu um ysły Tow arzystw  politechni­
cznych i s t» ła  k ilkakrotnie r a  porządku 
dziennym, zjazdu austryackich  inżyn ie­
rów i architektów , a była w ostatn ich  
czasach przedm iotem  obrad na zjeździe 
rektorów  politechuik  we W iedniu, k tó­
rzy, jakie §my swego c iasu  donieśli, 
p rzedstaw ia  p. m in istrow i MnćTeyskiemu 
p ro jek t pow ołania ankiety  w celu uło­
żenia szczegółowych norm dla egzam inu 
dyplomowego i tytułów  akadem ickich.

Za pożyteczne uznać należy, że spra­
wę ustawowej organizacyi lwowskiej 
szkoły politechnicznej wydobyto z aktów 
m in iste rya lnych  i postaw iono na po­
rządku dziennym  bieżącej sesyi se j­
mowej.

Szczególnym  zbiegiem  okoliczności 
p izypada ten ak t w 50 -le tn ią  roczn cę

te g o  p aźd z i s ra ik a  t. r. ro zp o o zą ł «we 
o b rad y , zaś j u ż  w  d n ia  te z /n a s i igo 
fcegoL m iesiąca  p o rw ano  b isk u p a  S o ł 
ty k a , W acław a i S e w e ry n a  R zew tisk ioh  
i w y w iez iono  do K ałn g  za  o p ó r s t a ­
w ian y  ż ą d a n io m  Repi :no. P o rw an o  
sen a to ró w  w śró d  nocy , k tó rą  sto lioa  
b ezsen n ie  p rz e p ę d z iła . Po u licach  p rze- 
o iągały  o d d z ia ły  ro sy jsk ie g o  w o jsk a  i 
k ażd y  2. trw o g ą  w y o zek iw a ł ra n k a . 
W cześn ie  z e b ra li się  n a  z a m k u  se n a ­
to ro w ie , m in is tro w ie , posło w ie , by  
p rz e d s ta w ić  k ró lo w i g w a łt  p o p e łn io ­
n y . K aro l k s. R ad z iw ił i m a rsz a łe k  
L u b o m irsk i p rz e m a w ia li w  te j sp raw ie  
do S ta n is ła w a  A u g u sta , z k tó re g o  u s t  
u s ły sze li radę . by  u d ać  się  do w sp a- 
n ia ło m y ś ^ o ś o i im p e ra to r  ow ej a  ty m ­
czasem  k o ń czy ć  se jm , ab y  w ięk sze j 
su ro w o śc i n a  sieb ie  n ie  śc iąg n ąć ...

W śród  p o nurego  m ilozen ia , jak ie  z a ­
panow ało  po m ow if kró lew skiej, w ystą- 
p ił k a rc ie -z  A n d rze j Z am o jsk i i  z w ra ­
ca jąc  S tan isław ow i A u g u sto w i dyp lom y 
sw ej g o d n o śo i, w y rz e k ł te  p am ię tn e  

o w i : „ Ju ż  n ie  m a n a ro d u  i  se jm u ją- 
oych S tan ó w  po  dopełn ionym  gw ołoie 
p rzez  posła oboego, i  g d y  tem u, królu , 
za rad z ić  n ie  m ożesz, j a  tw oim  m in i­
s trem  byó  n ie  m ogę i  dyp lom y m i od­
d an e  zw raoam ...*  W ed łu g  um ow y m ieli 
w szysoy d y g n ita rze , sen a t i  posłow ie 
pójść za  p rzy k ład em  Z a m o j s k i e g o ,  lecz 
ja k  słuszn ie  zauw aży ł R ep n m , je d e n  
ty lk o  kanclerz  zdolnym  by ł do ta k  
hero icznego  ozynu. K roi, odeb raw szy

utw on,eiria wyższego in sty tu tu  tech n i­
cznego w naszym  kraju i kończy dw u­
dziesto letn ie p row izorium  now oczesnej 
o rg a n iz a c y i; a że dotycząca uchw ała  
sefqaowa przypada na rok pow szechnej 
wyslawy krajow ej, niechaj to będzie po­
m yślną wróżbą dla przyszłego rozwoju 
sżkóły politechnicznej i je j wpływu n a  
stosunki techniczne, przem ysłow e i eko­
nom iczne naszego kraju.

Mowa bankietowa
króla serbskiego.

L w ów  d. 8. lutego.
Mowa, k tórą młody, ale w nieszczę­

ściach dośw iadczony król serbski m iał 
na bankiecie niedzielnym  w swoim pa­
łacu, zasługuje pod każdym względem  
ei podniesienie. Zwrócona ona była do 
m inistrów , ale sięgała nieskończenie 
dalfij.

„Moi panow ie m inistrow ie ! — zaczął 
król A lek san d er— W ynurzam  wam moje 
najgorętsze podziękowanie kiolew skie za 
miłość ojczyzny i u ległość, z jaką  po­
szliście za moim głosem , abyście do rad ­
cami mojej korony byli. P rzesilen ie , ja ­
kie powstało, je s t  wyłącznie wynikiem  
rtiojó stałej woli i mego obt m ąeku , iż ­
bym zadość uczyn ił mem u wzniosłem u 
zadaniu 1 sytuacyi, w jakiej się- riczyzna 
znajdowała. Zasady no m archizm u wyma­
gają same przez się, aby p r a w a  k o r o -

utrzy mać nietknięte. I n t e r e s y  p a ń ­
s t w a  s e r b s k i e g o  w ym agają katego ­
rycznie i nieodzownie uspokojenia n a ­
m iętności. W  walce stronnictwu zapo­
mina się. o Serbii — mnie nie wolno 
je j postponować i nie choę tego. Jako 
piąty z mego rodu nie mogę i m e chcę 

ozwołić, aby gm ach z wielkiemi wysił- 
_ami w zniesiony przez mo.cn przodków 
i mój naród ukochany zwolna kaw ał po 
kawale zburzonym  został.

„Moi pp. m inistrow ie ! Przeoiląn  a, 
które pow stało, a za waszym pafryoty- 
t z n jm  udziałem  obecnie załatw ióm  zo­
stało, nie je s t  w ynikiem  wpływów ze­
w nętrznych 1 osobistych. W ytw orzyła je  
nieodzowna potrzeba państw a , aby w 
państwowem  życiu Serbii ład  i prawo, 
um iarkow anie i owa panow ała powaga, 
bez których nie masz i być nie może 
r e g u l a r n e g o  r o z w o j u  i p r a c y .  
Z wysokości mego królew skiego tronu 
odpieram  i potępiam  w szystkie owe g ło ­
sy, dążące do tego, aby tem u przesileniu 
nadać cechę stosunków zagranicznych 
lub wpływów osobistych. Z ew nętrzna 
polityka Serbii je s t jasno wytyczona 
swemi tradycyam i , sw nn i in teresam i, 
swoją i oraz E urop j n ieodbitą potrzebą, 
abyśm y z e  w s z y s t k i e m i  p a ń s t w a ­
m i  utrzym yw ali stosunki jak  najbardziej 
przyjacielskie. J e s t e m  ś w i a d o m y  
m o i c h  p r a w  i m o i c h  o b o w i ą z ­
k ó w  k r ó l e w s k i c h ,  i użyję ich i 
używać będę d la dobra drogiej mojei 
Serbii-

Mci pp. m in istrow ie! Życie moje ja ­
ko panującego, śród nazw yczajnych roz- 
© ' nło się ol diczności. Jako n iele tn ie  
dziecko, z rejencyą, k tóra  władzę k ió- 
lewdką w mojem im ieniu sprawowała, 
w stąpiłem  na tre n  — mocą okoliczności, 
wbrew  mojej wol i wbrew wszelkim  
prawom  ludzkim  i naturalnym  o d ł ą ­
c z o n a  o d  m o i c h  r  o d  z i c o w, i z 
konstytucyą, k tóra dopiero co w eszła 

yła w życie. W dniu, w którym  u czu ­

dyplom y od  Z am ojsk iego , pow rócił do 
sw ych  kom nat. W szy scy  zg ro m ad zen i 
opuszozali pokoje, a b y  dale j p e łn ić  w 
służebniczęj p o s taw ie  ro zk azy  posła. 
Z  p o g ard ą  sp o g ląd a ł n a  n ich  lu d , k tó-

Z am ojsk iego  w  try u m fie  odp row a­
d z ił do m ieszk an ia . W śró d  ogólnej ro z­
p u sty  kopano g ró b  dla o jczyzny . „Do 
tak ieg o  zepsuoia obyozai, począw szy ou 
króla, p rzy sz ła  W arszaw a  — zap isu je  
w  sw ym  p am ię tn ik u  W ybick i. —  P rz e z  
całe dn i trw a ły  ty lk o  ig rzy sk a , b iesia­
dy , n ib y  ow e u  sta ro ży tn y o h  bach a- 
n a lia . K ró l by ł m łody, p ięk n y  i  ro z ­
w iązły , a  z n im  dzielił rozw iązłość  R e- 
pn in . Z a  ty m  p rzy k ład em  sz ła  re sz ta , 
a  g d y  n a  ro zpusty , g ry  i  m a rn o tra w ­
stwo- n ie  sta rozy ły  m ają tk i, o tw o rzy ł 
się  re g e s tr  o p ła t m ie s ięczn y ch  u po­
sła...u

N ie  dziw  przeto, iż  m im o .p ro te s tu  
podniesionego  w  pełnej izb ie  p rzez  
W ybickiego  p rzy sz ła  do sk u tk u  kon- 
s ty tu cy a  1768 ro k u , k tó re j g w aran tk e  
uznano  K a ta rz y n ę . „L edw o potom ność
i narody  obce w a rę  dad zą  — w ołali 
B arszczanie  w  ro k u  n as tęp n y m  — aby 
do teg o  s to p n ia  jed n o w lad z tw o  dojśo 
m ogło, do ja k ie g o  doszło postępow anie 
księoia R e p n in a !  N ie  w idzia ła  jeszcze, 
a n i n ie  u jrz y  E u ro p a  podobnej nego- 
oyacyi!*

R o k  1767 b y ł n ieste ty  p rzy g ry w k ą  
do tra g ic z n e j scen y , jak a  się rozegra 
w  pię, la t  p ó ź n ie j  n a  sejm ie pod koia- 
federaobą la sk ą  A dam a Poni ■ S

łem w sobie siłę  i zdolność, abym  sam 
rządził ludem  moim, wziąłem  w moje 
ręce w ładzę królew ską z s ta ła  wolą i 
s ta łym  zam iarem  w y k o n y w a j  . a  j e j  
p o  k r ó l e w s k u .  W ytyczyłem  granice, 
poza które ja  sam wychodzić nie mogę, 
ale k tó rych  przekroczenia też p rzez żadną 
stronę ścierpieć nie mogę. J e s t e m  
k r ó l e m  S e r b i i  i n i e  c h c ę  b y ć  
k r ó l e m  j a k o w e g o ś  s t r o n n i c t w a  
p o l i t y c z n e g o ;  w sercu mojem p a ­
nuje m iłość i w spaniałom yślność d l a  
k a ż d e g o  s y n a  S e r b i i ,  k tóry szcze­
rze i z pośw ięceniem  gotów Serbii i 
mnie służyć.

Podczas mojej mułoletności z m i e ­
n i o n o  k o n s t y t u c y ę  k r a i u  j e ­
d n o s t r o n n i e ,  i wprowadzono ją  w ży­
cie w duchu, który je s t z nią s p r z e ­
c z n y .  W iele, i to w ażnych ustaw  za­
sadniczych osadzono na  podwalinie f a ł ­
s z y w e j ,  sprzecznie z z a s a d ą  mo -  
n a r c h i c z n ą  i z c a ł k i e m  ,ja - 
s n e m i  p o s t a n o w i e n i a m i  s a ­
rn e j  ż e  k o n s t y t u c y i .  T rudniejszein 
przeto stało  się moje zadanie, a spotę­
gow ała się potrzeba, aby m nie wszyscy 
patryoci w spierali, spotęgowało się moje 
sta łe  i niezłom ne postanow ienie, zadość­
uczynienia pow ołaniu mojemu królew ­
skiem u.

Moi pp. m inistrow ie! Chcę sp raw ie­
dliwości dla k a ż d e g o  syna Serbii. Chcę 
p o r z ą d k u  i s p o k o j u  w państw ie, 
okręgu, powiecie i g m in ie ; chcę oszczę­
dności i ładu  w f i n a n s a c h  p a ń s t w a ;  
chcę najg run tow niejszej 1 w szechstronnej 
pieczołow itości we w szystkich spraw ach, 
które się do mojej drogiej, okrytej chw a­
łą  a r m i i ,  do o ś w i a t y  i e k o n o m i ­
c z n e j  g o s p o a a r k .  mego narodu od­
noszą.

Jako  w ierny syn św. kościoła p ra ­
w osław nego chcę, aby w n a r o d o w y m  
k o ś c i e 1 s s e r b s k i m  panow ał dfich 
zgodny z jego dogm atam i, i aby w sto­
sunku z b iskupam i zwalczano te tenden- 
cye, k tó re  drogą ustaw  an tikonsty tucy j- 
nych i antikanonicznych w stosunek ten 
naniesione zostały, a  k tóre  im  w  speł­
n ian iu  ich  św iętych i wzniosłych zadań 
przeszkadzają, a pcw agę i g rd n eść  serhs. 
skiego praw osław nego kościoła narodo 
wego zniszczyć m ogą.

W pracy mojej polegam  z otuchą na 
w ierności i uległości mego ukochanego 
ludu, na w spółudziale w szystkich św ia­
tłych patryotów , na gotowości w szyst­
kich do służen ia  ojczyźnie i tronowi. 
Wy, pp. m inistrow ie, jesteśc ie  przed 
innym i pow ołani, n iezłom nie, sta le  i 
m ądrze, jako doradcy mojej korony, czy­
nić zadość m o i m  p o s t a n o w i e ­
n i o m  i ż y c z e n i o m .  Szczerze popie­
ran i przezem nie panow ie — jestem  o 
tern przekonany — energicznie i z de 
term inacyą pośw ięcicie się w ykonan u 
waszego zadania  puryo tyeznego . Oby 
s ię  pracy waszej pow odziło! Celem tej 
pracy dobro, szczęście i postęp ojczyzny. 
P iję  na pom yślnoić mego drugiego, u- 
kochanego narodu i mojej m iłej Serbii!"

Takiej mowy m onarszej i takiej 
szczerej praw dy nie słyszano do tych ­
czas z u s t żadnego w ładzcy S e rb i i ; b ę ­
dzie ona m iała  dla kraju  doniosłość h i­
storyczną, jeżeli rząd bę4zie um iał po­
p rz e ^  m łodziutk iego króla a s tro n n ic tw a  
pom yślność ojczyzny p rzen ieść  zechcą 
nad sw oje i swoich m enerów  am bieye 
p a r ty k u la rn e .

Nędza w Sycylii.

M iohała R ad z iw iłła . Sejm , z eb ran y  rz e ­
kom o d la  „ ra to w a n ia  sk o ła tan eg o  R ze­
czypospo lite j o k rę tu * , o k tó re  k ró l bez 
ra d y  se jm u  k a s ić  się  sam  n ie  m ógł, 
zw o łan y  z o s ta ł w  istocie d la  n ad an ia  
fo rm y leg a ln e j uroszozeniom  m ocarstw  
rozbiorow yoh. —  W arszaw ę  zajm ow ały  
w ojska  o b ce : a u s try a o k ie , rosy jsk ie  i
p rusk ie . B ru ta ln eg o  R ep n in a  następoą 
by ł u k ła d n y  S tao k e lb e rg , k tó ry  p rze­
p y ch em  g a s ił zubożałego  sp i mżeniem 
s ta ro s tw  .  upa ik ie m  w szystk ich  niem al 
dochodów  S tan is ław a  A ugusta . In n i p*‘ 
now ie  polscy, goniąo ostatkam i, s ta ra li 
się  m u  do rów nać. N ad  brzegiem  Pr^®" 
paści sza la ła  o rg ia , p rzep latająo  * 
m i, g rą  i  rozp u stą  a a ta s  c. J  p  1  
czne. .

I  z j ’ ° yoh to czasów  d a tiy ą  ŁJę dw a
rachunki, «ral<*i"n» / 17J4
■kiego poąęl.tw ^ . ^ 1  z  ^
pod tytu łem  ^  uzasje sejm u de-

‘y jnego .*  R achunek p ier w szy  pod-  
S p r : e .  S taok elb erga , R e w itz k ie g o

r  B enoita, opiewający n a  łączną  sum ę
2 j 606 ozerw onyoh z łctyoh , sk ład a ł s ię  
e następu jąoych  p o z y o y j:

N a w ysłanie ofioerów i  kom end  n a  
m iki koronne czerw . zł. 1.500.
N a podobnąż w y p ra w ę  do sejm ików  

litew sk ich  czerw . zł. 1.405.
P . B erg  n a  je g o  podróż n a  prow in- 

oyę ozerw . zł. 200.
G enerałow i R om anius n a  n ie k tó re  

w y d a tk i n a  w ojsko  ozerw . zł. 200.

I.

„S pokó j z o s ta ł p rzy w ró co n y  ‘ . T ak  
b rzm ią  od dw óch  ty g o d n i w iadom ości 
z  S y cy lii. U rzędow y  di u t je s t  o ierp ii- 
w ym , a  te  p ism a , k tó re  by łego  fa b ry ­
k a n ta  bom b C risp iego , "ław^ą ja k o  
zbaw oę W ło ch , w sz y s tk  m i m ożliw ym i 
sp o so b am i z a k ry w a ją  sm u tn e  s to su n k i, 
p a n u ją c e  we W łoszech i  s tra sz n e  po­
ło żen ie  tam te jsz e g o  ro ln ik a . Na d łu g o  
je d n a k  p ra w d y  u k iy ć  n ie  m ożna. I  iu ż  
te  sam e p ism a , k tó re  cbw ieszo za ły  za ­
p ro w a d z e n ie  p o rząd k u , t rą b ią  do od­
w ro tu . M uszą p rz y z n a ć , że zap ro w a­
d z e n ie  s ta n u  ( C iężenia i sądów  w o­
je n n y c h  n ie  p o p ra w iły  s to su n k ó w , że 
po łożen ie  j e s t  g ro źn e , j a k  by ło , że lu d  
u k ry w a  b ro ń , że  ty s iące  a re sz to w ań  
ro z g o ry c z a ją  je sz c z e  b a rd z ie j ludność, 
że p ra s ie  rz ą d  n a k ła d a  k łó d k i n a  u s ta  
i td .  W ta k ic h  oko licznośc iach  now ego 
w y b u c h u  w  k ażd e j chw ili spodziew ać 
się  m DŻna. A p rz y c z y n ą  j  ego będzie  
znów  ek o n o m io zn a  n ę d z a  w  Syoylii.

D la teg o  n a  ozasie  będ z ie  p oznać  się 
z ek o n o m io zn em  po łożeń  em lu d n -śo i 
ro ln iozej w  S y o y lii. W ia s i ie  w y d a ł w  
te j sp raw ie  c b sz e rn e  s tu d y u m  Salv io li, 
p ro fe so r u n iw e rs y te tu  w  P alerm o i  z 
d z ie ła  je g o  w yoiągam y n a rtę p u ją c e  
d a t y :

Jakko lw ieK  w ypadk i w  S yoy lii są 
ta k  don iosłego  zn a c z en ia  i ta k  n ie b e z ­
p ie c z n e  d la  k ry ty o z n e g o  po łożen ia , w 
ja k ie m  się  W łochy  z n a jd u ją , zasko ­
czy ły  one  je d n a k  niespoi ;iew anie  p o ­
lity k ó w , K ieru jących  n a w ą  p ań stw a  i 
ty oh , k tó rz y  się  n ig d y  kw estyam u so- 
cy a ln em i n ie  za jm ow ali. J u ż  w  r . .^ 7 6  
S o n in o  i  F ra n c h e tt i  z w ra c a ł ' u w ag ę  
n a  s tra s z n e  p o ło żen ie  ro b o tn ik ó w  w  
S y c y lii i n ie b e z p ie cz e ń s tw o  e tąd  w y n i­
k a ją c e . O strzeżen ia  te  p o w ta rz a ło  n a ­
s tę p n ie  w ie lu  ek o n o m istó w . Aż w re ­
szcie  dw a la ta  n ie u ro d z a jó w , posuoha 
w  r. 1893, p o d w y ższen ie  p (datków , 
p h y lo x e ra , k ry z is  w  u p ra w ie  w in n ic  i 

cp& lniaeh s ia rk i  : s t r a ty  n a  ta r g jc h  
f ra n c u sk ic h  d o p e łn iły  m ia ry  i p o ża r 
w y b u ch ł. Ź ró d ło w ą je d n a k  p rzy o zy n ą  
ro z ru ch ó w  je s t  k w e s ty a  so cy a ln a  w 
fo rm ie  a g ra rn e j, ca ły  a n ta g o n iz m  m ię­
d z y  b u rż o a z y ą  a p ro le ta ry a te m , k tó ry  
s ię  b u rz y  i  p ien i. K w esty a  sy cy lijsk a  
z h is to ry c z n e g o  s ta n o w isk a  j.cst b a r­
dzo  p o d o b n ą  do k w e s ty  i a g ra rn e j w 
I r la n d y i. M iejscow e je d n a k  s to su n k i 
r  z y c z y n iły  się  do te g o , że  k w esty a  
tu  w  S y c y lii s ta ła  s ię  b a rd z o  n ieb ez ­
p ie c z n ą  i ta k  g ro ź n ie  w y b u c h ła  Przy 
czy n am i tego s ą : d a w n e  lenniotwfc i  
la t i fu n d ia , ru in a  d ro b n y c h  posiadaczy  
z ie m ' w y so k ie  c z y n sz e  dz ie rżaw ne  i 
n ieo b ecn o ść  w ie lk ic h  w łaścicie li dobr, 
k tó rz y  zu p e łn ie  n ie  tro sz c z ą  się o s ta n  
sw y ch  p o siad ło śc i, o la sy , d ro g i,_ d re ­
n y , o d w o d n ia n ie . R u ch  sycy lijsk i ^  r 
w o ła ł w ięc roa d z ia ł m ięd zy  tym i, k tó ­
r z y  z iem ię  p o s iad a ją , & tym i, k tó rz y  
j ą  u p ra w ia ją .

P ra w ie  oała ziem ia w  Syoylii po 
d z ie lo n ą  je s t  n a  la tifu n d ia , k toryóh  
w łaśc ic ie le  ży ją  w P aierm c, N eapolu, 
R zy m ie  lub  P a ry żu , a g ru n ta  w ydzier­
ż aw ia ją  w łościanom . N iek tó re  
ści są  o lbrzym ie, liczą  obszaru  do 6000 
h ek tarów , w ięk jzośó  liczy  o ^
1000 hek tarów . iem .a je s t 
dobra, dzierżaw ca uprawm zboż lub  

, nnioe. D rzew a owooowe z n a j d u j ^ i ę  
ty lko  w  pobliżu m iast. O lbrzym ie

Królowi lm ci <-z:rw. z ł.
r i la o trzy m an ia  w iększości k resek  

. w vdano ozerw. zł. b .uuu  
n a  N a dw óch m arszałków  konfederacy i

°ZT a  k ancelaryę  czerw . zł. 300.
R achunek  ten  tak  ja sn y  nie i loże 

sie wszakże obyć bez pe ' nego : -men- 
tarzo I  Wk, każdego czy tem ik a  z a s ta ­
nowić m usi p o zy cy a  stosunkow o n ie  
znaczna, bo sześć tysięov  ozerw onyoh 
zło tych w ynosząca, w y p ła o n a  S ta n i­
sław ow i. W p raw d z ie  za posr dn io tw em  
R ad y  n ajw yższej narodow ej zażądał 
król w  d n iu  26 s ie rp n ia  1794 r. sp ro ­
s tow ania  i* k tu , jak o b y  rzeczoną sum ę 
o trzym ał, m im o to w szakże fa k t  pozo­
s ta ł faktem . N a usp raw ied liw ien ie  p rz y ­
w odzi S tan is ław  A u g u st m ow y bwo, 
w ygłoszone w  ow ym  czasie, tu d z ież  
okolioznośó, iż  n ie  m ógł d z ia łać  p rze - 
oiw w łasnem u in te reso w i, to  je s t  dąży ć  
do odjęcia s ta ro s tw  i k rzese ł w  se n a ­
cie, k tó re  n a  sejm ie d e legauy jnym  po­
stanow iono . W  końcu u trz y m u je  w  sp ro ­
stow aniu , że w p ap ieraoh  ro sy jsk ich  
n ie  znaleziono  k w itu  k ró lew sk iego , zaś 
w księgaoh k a m e ry  n ad w o rn e j u rn  m a  
rów n ież  te j su m y  zap isanej. Z d an iem  
p rz e tc  S tan is ław a  A u g u s  i  su m a  ta  
b y ła  ty łk o  zw ro tem  za  rem an .en ta  do- 
chodow  kro lew sk ioh  z ek o n o m ii m ohy- 
lew sk ie j, m a lb o rsk ie j i Sam borskiej. Z a ­
p rzeczen ie  to  w szak że  n ie  dow odzi n i­
czego, pon iew aż, ja k  to  s łu szn L  za u ­
ważył Korzon — Stanisław A u g u s t mi-
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posiad łośc i m aią  zazw ycza j ty lk o  jed en  
fo lw ark , w k tó ry m  m ieszk a ją  u rz  idni 
cy  a d m in is tracy jn i. B u d y n k i fo lw arczne 
z n a jd u ją  się  p rzew ażn ie  w  o p łakanym  
s tan ie , a  ju ż  dom ostw a p rzeznaczone  
d la  s łu żb y  niższej podobne są  do n o r 
żeb raczy ch . Często się  zd a rza , że całą  
posiad łość  w ydzierżaw ia  je ^ e n  p rzedsię­
b io rc a , k tó ry  potem  poddzierżaw ia 
w łościanom  m ałem i obszaram i z ogro­
m n y m  zy sk iem . Ci p o śred n icy  m iędzy  
w łaśc ic ie lam i a  c h ło p a m i, w y zy sk u ją  
n iem iło sie rn ie  ty c h  o s ta tn ich , p rzy p rc  
w adzącą ich  do ru in y  i on i to  g łó w n ie  
sp ro w ad z ili o b ecn ą  k ry z is .

D zięk i k o n k u ren cy i pośredn ików , 
cz y n sz e  d z ie rżaw n e p o tro iły  się  w o- 
s ta tn ic h  l a t a c h , n a tu ra ln ie  kosztem  
chłopow . W iuczn ie  n ieo b e c n y  w łaści­
c ie l g ra  ro lę  pom py, k tó ra  w ysysa 
w sz y s tk ie  zb io ry . T a  je d n a  okoliczność, 
że czynsze dz ie rżaw n e  potro iły  s.ę, po 
w in n a  w y sta rczy ć  do w y ja śn ien ia , sk ąd  
pochodzi n ęd za  w śród ludu  w ło śc iań ­
skiego.

W  p ro w in cy ach  P a le rm o , C altan i- 
se tto , O-irgente i T ra p a n i is tn ie je  l i ­
czn a  k lasa  najem ników , m .3szka jących  
n ęd zn ie  po m ia s ta c h : ca ła  ro d z in a  m ie­
ści s ię  zazw yczaj w je d n e j izdebce i 
ży je  racze j ja k  zw ierzę ta , an iże li ja k  
ludzie . R o b o tn ik  ta k i — k o b ie ty  z te j 
kia y n ie  p racu ją  w po lu  — zna jd u je  
p racę  p rzez  200 —  220 dn i w  roku  za 
w y n ag ro d zen iem  OSO do 1 '25 l ira  za 
dzień  i to  ty lk o  w  m ałych  posiadło  
śc iach . W w ielk ich  zaś posiad łościach  
p raca  u d z ie lan ą  b y w a  albo a terratico , 
za  zboże, albo a metateria, n a  podział. 
"W je d n y m  i d ru g im  w y p ad k u  w in ien  
je s t  ro b o tn ik  w łaściciele wi ca ły  zasiew , 
od k ‘órego  w łaśc ic ie l lic zy  sobie 25% , 
dalej czynsz  d z ie rżaw n y , w reszcie m nó­
stw o  dan in , pochodzących  jeszcze  z cza 
sów  feudainych . G dy  w reszcie  po żni- 
we."h p rzychodzi do o b ra c h u n k u , po 
o d lu z u n iu  w szy stk ieg o  i zw ykłej jak ie jś  
m ałej za licz s i, d la  ro b o tn ik a  n ie  pozo­
s ta je  nic.

A lbo też  u p ra w ia  chłop z iem ię  n a  
podstaw ie  in n e j um ow y, zw anej ra ia- 
fa lia , k tó ra  trw a  d w a  la ta . P o  żu iw ach  
połow ę zb iorów  oddaje  w łaścicielow i, 
a  ze sw ej po łow y m usi jeszcze połow ę 
oddać  a lbo  g en era ln em u  dzierżaw cy , 
a lbo  u rzęd n ik o m  a d m in is tracy jn y m , ta k  
że  d la  n ieg o  p ozosta je  za ledw ie czw ar­
t a  część zb io ru . J e ż e li ,  jeszcze  chłop 
m a  d łu g i u  w łaściciela , co je s t  n a  po­
rz ą d k u  d z ien n y m , zab ie ra  w łaśc ic ie l 
e a ły  zb ió r do sw oich stodół, a p o tem  
ob licza  się  z chłopem , ja k  sam  chce. 
O ddaje  m u tro ch ę  p rzeg n iłe j słom y 
z z ia rn em , i chłop po żn iw ach  je s t  g ło ­
dnie, izym J an iże li p rzed tem .

Wszyscy ekonom iści w S y cy h i są 
je d n eg o  zd an ia , że is tn  iją c e  tam te jsze  
u k ład y  a g ra rn e  są  ta k  unorm ow ane, że 
n ie  z a b ezp iecza ją  n a w e t n a jp ie rw szy ch  
p o trzeb  chłopa i są  fo rm ą n a w e t n ie  
w y zy sk u , ale rab u n k u . S tą d  pochodzi, 
że chłop sycy lijsk i ży w i się  ty lk o  Chle­
bem  zmięsz&nym z p ew ą, m ięsa  n ie  je  
n ig d y , w ina  n ie  p ije  n ig d y  i  p rzez całe 
życie  p rz y m ie ia  z g łodu.

Listy z kraju.
P rz e m y ś l  d. 6 lutego.

(Interregnum. — Stanow isko burm istrza. — 
K arnaw ał).

(ab) Na naszym partykularzu spokojnie 
i eieho... Pusty dzieciak, zwany karwana- 
tem, który niby wszechpotężny władca, 
„trzęsie" i „kręci" światem, nas jakoś nie 
zbyt wziął w swoje „obroty". I  przyszłoby, 
cisnąc pióro w rękach zapytać: o czem tu 
pisać na przemy jkim bruku? gdyby nie 
kwistya, która jakkolwiek nie nowa, pozo­
staje w n tS/ sm mieście jeszcze ciągle une 
cause celebre dnia. Mam tu na myśli zna­
ną wam sprawę głowy miasta, która wszedł- 
azy obecnie w nową fazę, stanęła w niej i 
ani kroku naprzód nie robi.

Interregnum tymczasem bardzo nieko­
rzystnie odbija się na zarządzie miasta i 
powoduje w stosunkach tegoż rozprężenie, 
jakiego sobie chyba żaden dobrze myślący 
obywatel zyczyć nie może. Wszyscy zapytu­
ją, czy po dwurazowej oJm?wie dr. Dworski 
teraz, gdy go trzeci raz wybrano przyjmie 
napowrót godność burmistrza, czy nie ? Py-

ja ł  się  n ie jed n o k ro tn ie  z p raw dą, zaś 
k a m e ra  k ró lew ska m ogła  n ie  znaleśó 
w  sw ych  p ap ie rach  n o ta tk i o ow ej s u ­
m ie, g d y ż  i p op rzedn ie  d a tk i rosy jsk  
n ie  były  w  n ic h  uw idocznione. B rak  
k w itu  królew ski! go w ra c h u n k a c h  a m ­
b asad y  n ie p rzed staw ia  r ó w r i? i  do ro­
d u  uniew inn ia jącego . W szak  g ło śn ą  b y ­
ło w  ow ym  czasie ta jem n icą , iż  s t r a ­
cony  w ro z ru ch u  czerw cow ym  ad w o k a t 
W u lfe rs  w y d a lo n y  zo sta ł z R ad y  za- 
sfcępozbj pod ze rzu tem  w y k rad zen ia  d o ­
k u m en tó w , k o n  rom itu jąo y ch  S ta n i­
sław a A u g u sta . D ziw ić nas m oże ty lko  
szoznpła  k w o ta  rzbczonego d a tku  -  
U ch w a łą  se jm u  deleg aey jn eg o  dochody  
k ró lew sk ie  podniesione zo sta ły  do cy­
f ry  s iedm iu  m ilionów  i  w ta k ie jż e  wy 
sokośoi p rzy ję to  do z a p ła ty  d łu g i S ta ­
n is ła w a  A ugusta . A n ad to  k ró low i i 
je g o  spadkob iercom  ofiarow ała deiega- 
o y a  cz te ry  s ta ro s tw a  n a  d z iedz iczną  
w łasność. N a leży  się  p rze to  zgodzić n a  
tw ie rd zen ie  K t rzo n a , iź  pod w zględem  
łn p ie s tw a  S tan is ław  A u g u s t p rzew yż 
s z y ł  P  m ińsk iego .

A je d n a k  P o n iń s— n ie  b y ł tu z inko- 
w ym  zb ro d n ia rzem . N ie  b rak ło  m u an i 
odw agi a n i rzu tn o śc i i en e rg ii, k tó rych  
w szak że  ty lk o  n a  złe używ ał. Z gub iła  
g o  nam ię tn o ść  g ry , k tó ra  p o ch łan ia ła  
szalone sum y , w ycisk an e  jjjjprzez Pon iń- 
sk iego  w  sposób n a jb a rd z ie j w strę tn y . 
P o n iń sk i m ia ł ju ż  swe z a s łu g i w am ba­
sadzie  rosy jsk ie j z czasów  R e  r in a  i 
k on federacy i rad o m sk ie j, za Ss •' r :  i 
n ie  m ia ł tam  szczeg ó ln ie jszeg o  m ir* 
i  dopiero  akoya rozb io row a s ta ła  się d la  
n ik c z e m n ik a  n iew y czerp an ą  kopal: lią 
z ło ta . D ow odem  teg o  d ru g i i  w spom ­
n ia n y c h  ju ż  pow yżej rach u n k ó w , ogło-

tanie to zaprząta umysły nietylko radrycb 
i nietylko stałych frekwentantów galeryi w 
sali radnej, ale i szersze koła mieszkańców 
Przem yślaj i wyczekujemy co rychlejszej 
odpowiedzi dr. Dworskiego, ażeby rada, 
w razie nieprzyjęcia wyboru, powiedziawszy 
sobie, że o»i«e trinum  perfectum, przystą­
pić mogła do wyboru nowego burmistrza.

A nie jest to zadanie, któreby lekko 
traktować można było. Wymaga sumienne­
go namysłu, komu powierzyć stanowisko, 
którego obowiązki wcale do łatwych, u nas 
nie należą. Ciągłe bowiem kolizje między 
interesami gminy, a interesami wojskowości, 
wielkie potrzeby miasta, a niezamożność 
mieszkańców i wiele innych jeszcze wzglę­
dów, powodują, że odpowiedzialność ze sta­
nowiskiem tern połączona, jest wielką i aby 
zadaniu sprostać i obowiązki z korzyścią 
dla miasta sprawować, potrzeba nietylko do­
brych chęci i prawego charakteru, ale i od­
powiednich zdolności i rzutkości. energii, 
sprężystości, tern bardziej, że coraz to nowe 
truane do załatwienia mnożą się sprawj

Wspomniałem na wstępie, że karnawał 
u nas bardzo umiarkowanie rządy dzierżył. 
Wypada mi zatem wytłumaczyć się z tej 
rzuconej nawiasem uwagi. Kto choć kilku 
zabawom tutejszym m iał się sposobność 
przypatrzeć, ten przyzna, że to jest prawdą. 
Tak bowiem pod względem liczby uczestni­
ków, względnie par tańczących, jakoteż pa­
nującego nastroju, przedstawiał się on u 
nas wcale nie świetnie. Czemu przypisać to 
zjawisko, nie wiadomo.. Twierdzą niektórzy 
że to może krótkość karnawału była tego 
powodem, że myśl o wczesnej środzie po- 
pielcowej mącił? wesołość Karnawałową. 
Być może, bo leży to już w naszym cha­
rakterze, że patrząc w przyszłość, zapomi­
namy wykorzystać chwile obecne. Inni 
twierdzą, że zbyt szybkie następstwo tego­
rocznych zabaw było tego powodem. Na­
prawdę jednak sądzę, że szukać należy w 
braku towarzyskiego pożycia i apatyi winy, 
że się bale u nas nie udają. Oprócz zabaw 
z charakterem prywatnym przeważnie w ka­
synach' i w kilku domach prywatnych, na 
których jeszcze jakie takie ożywienie pano­
wało, odbyły się bale Towarzystwa dwu 
centowego, Sokoła, Towarzystwa dramaty­
cznego — wszystkie odznaczające się nie­
licznym udziałem publiczności. Jedyny wy­
jątek pod tym względem stanowił bal To­
warzystwa św. Wincentego ń Paulo, który 
już po tradyeyi wypada zwykle najlepiej i 
w tym też roku zgromadził liczną publi­
czność, która do białego rana w 50 par 
hasała.

Z Borszczowsklego d. 6. lutego.
(Adres dziękczynny.)

I  w n aszy m  b ied n y m  z a p a d ły m , i z a p o ­
m n ia n y m  k ąc ie  z d a rz y  się  czasem  ja k i  w y ­
p a d ek , K tóry n a m  n a  k s z ta ł t  św ie tla n eg o  
m e te o ru  p rz y p o m in a , że d a w n e  o b y w a te lsk ie  
cno ty  n ie  z a g in ę ły  je szcze  i w ó w czas c h c ia ­
ło b y  się  p o d z ie lić  ra d o śc ią  z re sz tą  k ro ju , 
ab y  z je d n e j s tro n y  d a ć  w y raz  u z n a n ia  z a ­
s łu d z e , z d ru g ie j zaś  z ach ęc ić  in n y c h  do 
p o d o b n eg o  p o s tę p o w a n ia .

Dnia 4. bm. wręczyły dw» największe 
miasteczka naszego powiatu Burszoaów i 
S tła adresy dziękczynne swemu zacnemu 
i powszechnie szanowanemu staroście p. Ka­
rolowi Muhlnerowi, a motywami adresów 
były zasługi około asanacyi wszystkich gmin 
powiatu w ogólności, Barszczowa zaś i Ska­
ły w szczególności, jako też energ'ozne i 
w skutkach dobroczynne wystąpienie prze­
ciw cholerze azjatyckiej, grożącej nam ze 
strony Rosyi.

W roku 1832 a jeszcze więcej w 1893 
grasowała zaraza w Rosyi nad samą grani­
cą. Na lewem brzegu Zbrucra umierała lu­
dność wsi rosyjskich, a mieszkańcy prawe­
go brzegu ze strachem na to patrzyli. Cho­
lera kilkakrotnie przekraczała granicę, Lecz 
dzięki natychmiastowemu i energicznemu 
występywaniu — mówię tu o powiecie bor- 
szczowskim —  starosty, nie m iała sposobno­
ści rozwinąć się w epidemię i po kilku spo­
radycznych wypadkach śmierci wygasła. 
Działalność p. Muhinera w tem kierunku, 
była nietylko na czas cholery ale i na przy­
szłość obliczona; to też główne miasteczka 
powiatu Borszczów, Skała i Mielnica same 
siebie nie poznają, a ich mieszkańcy bro­
cząc dawniej w odwiecznych błotach i nie­
czystościach ze zdziwieniem patrzą na swo 
je czyste obuwie. Założono rynsztoki; w 
Skale w samem środku m iasta, gdzie zle­
wano nieczystości, i gdzie bez chustki przy 
nosie nie można było przejść, jest dziś mu-

szony  w p ism ach  pod ty tu łe m : „S tan
wydatKÓW z  k a sy  w spó lnej, do k tó re j 
k ażd y  z trz e c h  m in is tró w  od  sw ego 
dw oru  dait czerw . zł. 27.000, co czyn i 
sum ę czerw . zł. 81 .000“.

W ra c h u n k u  ty m  fig u ru ją  n a s tę p u ­
ją c e  p o zy cy e ; Ks. P o n iń sk ie m u , m a r ­
sza łk o w i k o n fe d e ra c y i g e n e ra ln e j k o - 
re n n e j  i se jm ow em u n a  u trz y m a n ie  
2.000 c.cerw, z lo t. m ie s ię c z n ie , od d n ia  
1. k w ie tn ia  1773 r. do d n ia  1. m a rc a  
1775 r . 46.000

K s, R ad z iw iłło w ijjm arsza łk o w i k o n ­
fe d e ra c y i je n e ra ln e j  l ite w sk ie j, n a  u- 
tr z y m a n ie  1.000 czerw . z lo t. m iesię - 

ic zn ie  28.000.
S e k re ta rz o w i F rie se  za  d z ien n ik  

se jm o w y , ja k o  i z a  in n e  p a p ie ry  z ar 
ch iw ów  w  ró ż n y c h  czasach  ry p isy w a - 
ne, d n ia  19. k w ie tn ia  n 7 8  d an o  cżer- 
w o n y ch  zł. 100.

N a  posłów , k tó ry c h  p o z y sk a n e  b y ­
ły  k re sk i żeb y  p rz e s z e d ł  w  se jm ie  a k t 
l im ity  16. m a ja  1773 ro k u  c z e rw o n y c h  
z ło L /ch  8.000.

Ks. C z e tw e rty ń sk i m u , p o s ło w i z 
w o je w ó d z tw a  b ra c ła w sk ie g o , d n ia  1. 
c ze rw ca  1773 r. czerw . z ł. 150.

N a r e p a r a c ję  sa li w  do m u  k s . R a ­
d z iw iłła , w  k tó ry m  się  o d b y w a ły  p o ­
sied zen ia  d e leg acy i czerw . z ł. 463% .

K an ce la ry  k a n c le rza  W . k o ro n n e g o  
(M łodniej cw sk ieg o ) p r z y  k o n k lu z y i 
o e sy jn y c h  t r a k ta tó w  cze rw . z ł. 500.

T ak  w ięc  po s trą c e n iu  o g ó łu  w y ­
d a tk ó w  78 .213%  c z e rw o n y c h  z ło ty c h  
p s z o s ta ła  je sz c z e  w  k a s ie  w sp ó ln e j 
t zeeh  d w o ró w  k w o ta  2 .7 8 6 %  z ło ty ch . 
I  te n  ra c h u n e k  w y m ag a  p e w n y c h  o b ja ­
śn ień . zw łaszcza  co do  osob istośo : po­
sz c z e g ó ln y c h  p e n s y o n a ry u sz ó w . T o ­

rowany kanał, ulepszono drogi, w kilku­
nastu wsiach niemających dobrej wody do
picia i będących wiecznemi siedliskami ty­
fusu wykopano nowe studnie, dobrano się 
do źródła czystej i zdrowej wody — i epi­
demie znikły.

Pracy tej z gorliwością dokonywanej, 
wiele dopomagał swoją radą, fachowym wy­
kształceniem i osobistem doglądaniem wszy­
stkiego lekarz powiatowy dr. Dorożyński, 
jemu należy się tu nie mała część zasługi, 
i obowiązkiem powiatu jest na tem miejscu 
złożyć mp za to publiczne . podziękowpnie.

Powiat cieszył się, że uszedł grożącemu 
niebezpieczeństwu, cieszył się, że z tego
niebezpieczeństwa, dzięki panu staroście
Muhlnerowi skorzystał jeszcze i chciał go 
uczcić za to, chciał mu choć w części od­
wdzięczyć się. Kady gminne oba miaste­
czek, do których i garstka inteligencyi chę­
tnie się przyłączyła, wręczyły p. staroście 
adresy wśród huku moździerzy, a sekretarz 
gminy Skały, p, Mikołaj JWocki, wygłosJ 
mowę, w której podniósł zasługi p. Miihl- 
nera tak teraźniejsze jak i dawniejsze, gdy 
był jeszcze komisarzem przj itarostwie bor- 
szczowskiem, a potem wszystko razem po pa- 
tryarchalnemu zasiadło do obiadu w Balo­
nach państwa Muhlnerów. Toastów wyli­
czać nie będą, było ich wiele, powiem tyl­
ko, że wszystko szło ochoczo i serdecznie, a 
naczelnik sądu borszczowskiego p. Nowpcki 
zakończył obiad toastem staropolskim „Ko­
chajmy się !“

KRONIKA.
Lwów dnia 8. lutego.

Z a p isk i o s o b is te . Prezydent kolei 
państwowych dr. Leon B i l i ń s k i  i radca 
jeneralnej dyrekcyi kolei państwowych dr. 
Seweryn K n i a z i o ł u c k i  przybyli do Lwo­
wa wczoraj popołudniu.

Cesarz wyniósł do stann szlacheckiego 
pułkownika sztabu generalnego i szefa in- 
żynieryi X i korpusu armii Karola M a r- 
k e 1, jako kawalera orderu Żelaznej korony 
III. klasy.

P ro in o c y e . P. Stanisław Zawilski, ro ­
dem z Leżajska w Galicy’ otrzymał w uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

S la b . W Falejówce koło Sanoka odbył 
się dnia 3 bm, ślub p. Janiny Janowskiej, 
córki p. Zygmuntów Janowskich z p. Ale­
ksandrem Majewskim svnem pp. Ludwikow- 
stwa Mąjewskich z Sandomierskiego. W or­
szaku ślubnym znajdowali się p. Tekla z 
Pieniążków Janowska, p. A. Majewska z cór­
ką, p. W. Sękowicka z synem Włodzimie­
rzem W Niedźwiecki, p Gniewoszowa z pp. 
Dydyńsfeimi, p W. Majewscy jtd. Ślub da­
wał ks. kan. Biesiadzki.

Ś w ię c e n ie  n ie d z ie l .  Przypominamy, 
że w niektórych handlach katolickich tutej­
szych jako też w Czytelni katolickiej wyło­
żone są arkusze do podpisywania petycji w 
sprawie święcenia nieaziel, która zostanie 
za dni kilkanaście wysłaną do Wiednia. Pe- 
tycya, ta domu j a  się od Rady państwa, aby 
.zmieniono § 7ó ust. przemysłowej 
kierunku 1) aby  nW.woIno było zaerndniać 
pomocników w zawodzie handlowym tudzież 
otwierać sklepów i innych miejsc sprzedaży 
w niedziele i kilka najgłówniejszych świąt 
chrześcijańskich, które oznaczy poi.tyczna 
władza krajowa. Wyjątkowo dla pewnych 
gałęzi handlu może być pozwolona praca i 
sprzedaż w owe dni, jednak na czas nie 
dłuższy, jak cztery godziny; 2) aby,dla o- 
wego wyjątkowego zatrudnieni w niedzielę 
oznaczone zostały pizez miejscową władzę 
polityczną godziny, w kłórych nie odbywa 
się główne nabożeństwo przedpołudniowe.

le a z le m  rozpoczęty został czterdzie- 
stosześciodniowy okres czasu — a jakkol­
wiek śledź roztaczał wczoraj swoje panowa­
nie wszędzie — to jednak widocznie miał 
szczególniejszy pociąg do ulicy Akademic­
kiej. Tam od południa do północy nieustan­
nie śledź tworzył „ognisko towarzyskie". 
W Dołudnie odbyło się postne przyjęcie u 
znanego muzyka p. Wład. Wszelaczyńskiego, 
na którem byli wszyscy, którzy we Lwowie 
jakieś poważniejsze stanowisko zajmują. 
Świat literacko-artystyczny — rzecz oczywi­
sta —  przeważał, nie brakło atoli i repre­
zentantów innych zawodów „wyzwolonych" 
i licznego grona posłów sejmowych. Przy­
jęcie to przeciągnęło się do wieezora, o któ­
rym to czasie w kasynie miejskiem zebrano 
się znowu dla urządzenia pogadanki przy

w arzy sz  P o n iń sk ie  g o  ks. M ichał H ;e- 
rop :m R a d z iw iłł w y w o d z ił s ię  zuboż- 
sze j l in ii k le c k ie j. M iał to  b y ć  z ły  o- 
b y w a te l, n ie u c z y n n y , sam olub , k tó re ­
go  żona, n  ^pospo lita  p ięk n o ść , p rz y j-  

lu w a ła  c h ę tn ie  h o łd y  S ta c k tib e rg a . 
D ru g i p rz e d a w c zy k , w  m itrz e , A n to n i 
k s. C z e tw e rty ń sk i, k a sz te la n  p rz e m y ­
sk i, w sław ił s ię  sw y m  p ro te s te m , j e ­
d y n y m  z g ro n a  sen a to ró w , p rzeo iw  
k o n s ty tu c y i T rzec ieg o  Ma ja  i z g in ą ł 
n a  sz u b ie n ic y  w d n iu  28. cze rw ca  
1794 r . T rzec i w reszc ie  w  te m  go- 
d n em  g ro n ie  A n to n i de  F rie3 e  p lebe- 
n szem  b y ł z p o ch o d zen ia  i ro zp o czą ł 

sw ą  k a ry e rę  ja k o  s e k re ta rz  k o m p a n ii 
m a n u fa k tu r  w e łn ia n y c h , n a s tę p n ie  zo ­
s ta ł  se k re ta rz e m , w reszc ie  ko n sy lia - 
rzem  ta jn y m  J .  K. M ości. U niżony, 
„ b a rd zo  p rz y w ią z a n y  do k ró la " , z a ła ­
tw ia ł  n a jb a rd z ie j d e lik a tn e  z lecen ia , 
s łu ż y ł ja k o  p o ś re d n ik  obcym  posłom  
i  ro z d z ie la ł  su m y  p rzez  n ic h  n a  p rz e ­
k u p s tw o  p rz e z n a c z a n e . Z d ra jc y  ci 
w szakże n ie  b y li n ie s te ty  w y ją tk a m i 
w  liczb ie  osób , o d g ry w a ją c y c h  W ty m  

zasie  ro lę  p o lity c z n ą . P ró c z  re je s tró w  
b o w iem  z ó a la z ły  s ię  w  am b asad z ie  i 
k w ity  odręczne  ro z m a ity c h  dygpiita- 
rz y , p o tw ie rd z a ją ce  o d b ió r ro sy jsk ic h  
p e n s y j . *) (D ok. n .)

Stanisław  Pepłow ski.

*) Pamiętniki Józefa Wybickiegc (Lwów 
1881) str. 26 -30. Gazeta M/olna War­
szawska 1794 str. 4 6 9 -4 7 0 , 489 - 4 9 0  
„Dzieje wewnętrzne Poiski za Stanisława 
Augnsta" przez Tadeusza K ocona (Kraków 
1884 — 1886). T. III . s. 19, 49, 53. T 
IY. s. 50, -  T. IY . cz. 2 s. 294.

śledziu, który zgromadził wcale sporą ilość 
członków kasyna i ich rodzin.

W ielkopostne konfereneye. Panie 
z Towarzystwa im. św. Salomei urządzają 
szereg wielkopostnych konferencyj w soboty 
w katedrze, w kaplicy św. Józefa. Upro­
szony w tym celu ks. prałat Jan'Gnatow- 
ski rozpocznie pierwszą konferencyę w so­
botę 10 bm. na temat „O miłosierdziu". 
Samo już nazwisko znanego zaszczytnie ka 
znodziei będzie niewątpliwie zachętą dla 
szerokich kół naszej publiczności do pilne­
go uczęszczania na konfereneye.

Pod hasłem : „Chwila ważna! Nie­
bezpieczeństwo zagraża! Chcą obdłużyć nasz 
gród ogromną pożyczką!" zwołało na wczo­
raj wieczór do ratusza zgromadzenie Tow. 
właścicieli realności. Zebranie zagaił prezes 
wspomnianego Towarzystwa p. Lewicki dłu 
giem przemówieniem przeciw pożyczce, po- 
czem wezwał zgromadzenie dc wyboru pre- 
zydyum. Przewodniczącym wybrano p. Le­
wickiego, który na sekretarzy powołał pp. 
Barewicza i Krzanowskiego. Pierwszy za­
brał głos prof. Jagerman i w mowie, prze­
szło godzinę trwającej, krytykował gospo­
darkę miejską i przemawiał przeciw po­
życzce. Z kolei przemawiał p. Barański, 
który udowadniał, że konwersya długu nie 
przynosi żadnych korzyści. Dalej przema­
wiali jeszcze pp. Laskowski, Drągowski, 
Lisiswicz i B nżański przeciw pożyczce, po- 
czem p. Matyaszek wezwawszy wszystkich, 
by wystąpili przeciw pożyczce, postawił 
wniosek, by zebrani uchwalili swym „dzie­
ciom" — tak bowiem nazwał radnych — 
wotum nieufności. Po uchwaleniu wniesie- 
nia protestu do sejmu, który ma uchwałę 
rady miejskiej co do ze ciągnięcia pożyczki 
zatwierdzić, przemówił p. Rewakowicz -wy­
kazując, że uchwała powzięta przez radę, 
nie jest jeszcze pożyczką, lecz tylko upeł­
nomocnieniem do jej zaciągnięcia. Emisya 
tej pożyczki nastąpi dopiero wtedy, gdy bę­
dzie ona uwolniona od podatków i dodat­
ków, wówczas dopiero zapadnie ostateczna 
uchwała zaciągnięcia pożyczki a na każdą 
pozycyę wydatków preliminowanych z oso­
bna będzie rada musiała powziąć osobną 
ućnwałę. Zebrani częste przerywali mówcy.
0 godz. 9 odczytano pismo podpisane przez 
22 urzędników, którzy także oświadczają 
się przeciw pożyczce i na tem zgromadze­
nie zakończono.

Sam oD Ó Jstw o. Wczoraj wieczorem ode­
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
Julian Lewicki, studniarz, rodem ze Lwowa, 
lat -50, rz. kat., stanu wolnego. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma.

Katedra literatury ruskiej. Profe­
sor wyższej szkoły realnej w Krakowie dr. 
Józef Tretiak mianowany został nadzwy­
czajnym profesorem języka i literatury ru- 
sk.ej w uniwersytecie jagiellońsKim w Kra­
kowie.

Bnrmlstr7 gminy Krynicy p. Znamie­
rowski bawi we Lwowie, ażeby wśród po­
słów sejmowych obudzić zajęcie się sprawą, 
dotyczącą w pierwszym rzędzie Krynicy — 
w dalszym wszystkich zdrojowisk krajOwjjh. 
W tym roku zdrojowiska nasze będą natu­
ralnie przepełnione; rzeczą kraju jest, aże­
by dla -zwidzających wystawę stworzono jąk 
najprzyjemniejsza warunki pobytu w naszym 
kraju. To też spodziewamy się, że misya p. 
Znamierowskiego odniesie pożądany skutek.

P osad a  do obsauzenls*. Gwarectwo 
węglowe w Kołomyi poszukuje asystenta 
górniczego. Bliższe szczegóły w ogłosze­
niach.

Karnawał na prowlneyl. Z B u ­
cz  a c z a piszą nam : Karnawał spędziliśmy 
nadzwyczaj wesoło, chcąc wynagrodzić so­
bie jego wyjątkowe krótku trwanie. S o b o tn ie  
zebrania w kasynie miejskim udawały się 
nadzwyczaj dobrze. B twiono się ochoczo do 
ran? i żałowano, źe nocy tak krótkie. Z 
balów w okolicy wydanych najwięcej z&ału- 
gnie na wzmiankę bal urządzony d. 4. bm. 
w Ko wałówce u p. Gzaij. Liczni? zebrani 
goście podejmowani po staropolski: z ia\em 
opuszczali gościnne progi, gdyż tańce i za­
bawa szły nadzwyczaj ochoczo.

S lu b . W Foznaniu pobłogosławił one- 
gdaj w katedrze w kaplicy królewskiej X. 
Arcybiskup Stablewski związek małżeński 
pomiędzy hrabianką Ceeylią Potocką, córką 
Anny z D ziałyńjkich hr. Potockiej z Ry­
manowa i śp. StanisłhWa hr. Potockiego, z 
z p. Stanisławem hr. Reyem z Galicyi. Na 
ślubie reprezentowano były rodziny Potoc­
kich, lieyów, Czarneckich, Kwileckich i 
Żółtowskich. X . Arcypasterz przemówił do 
pary młodej w podniosłych słowach, wska­
zując na to miejsce dziejowe, gdzie stanął 
pierwszy krzyż chrześcijański na ziemi na 
szej, przypominając zarazem, źe tu Jtała 
kolebka matki panny młodej i zapewnił, że 
błogosławieństwo, z tego miejsca i przy 
tym ?łtarzu udzielone na ciernistą nieraz 
drogę małżeństwa, będzie szczególną pomo­
cą i pociechą dla nowożeńców. Po akcie 
kościelnym odbyła ?ię w pałacu Działyń- 
skich wspaniała uczta weselna, w której 
wzięło ndział blisko 80 osób. X. Arcyp„- 
sterz w asystencyi X. kanonika Kubowicza
1 X . prałata Jażdżewskiego, przybył okoł* 
godz. 6 do pałacu, przyjmowany przez ks. 
Zdzisława Czartoryskiego, jako staiostę we-: 
solnego, i wszystkich panów. Szereg toastów 
rozpoczął ks. Zdzisław Czartoryski pięknem 
przemówieniem na cześć X. Arcypasterza. 
X  Arcybiskup odpowiedział toastem na po­
myślność pańsiwa młodych. Z licznych to­
astów zasługuje na wzuianke przemówienie 
hr. Mikołaja Reya, stryja pana młodego, 
na cześć p hr. Potockiej, m ;ki panny 
młodej, następnie toast hr. Leopolda Sta- 
rzeńskiego, wypowiedziany wierszem na po­
łączone dwie tarcze Okszy i Piławy i tegoż 
samego wierszowany toast „kcchąjmy się". 
Na cześć duchowieństwa przemawiał hr. 
Marceli Czarnecki; odpowiedział X. prałat 
Jażdżewski toastem na cześć obywatelstwa. 
Sżambelan Cegielski pił zdrowie Galicyi; 
w odpowiedzi X. kanonik Kuliński z R y­
manowa wzniósł zdrowie- Wielkopolski. 
Uczta skończyła się około godz. 11. poczem 
gośoie weselni udali się na bal, jak i pani 
hr. Potocka wydała w hotelu Wikt< ryi.

Toast „Kochajmy się" hr. L. Starzeń- 
skiego brzmiał*
Podsłuohiwać! — To wielki? przestępstwo

[na świecie, 
Lecz do tego przestępstwa przyznaję się

[przecie.
Podsłuchałem — wyznaję — ohoó to grzech

[bez miary!

Podsłuchałem szeptania — nowożeńców pary 
Choć słów nie dosłyszałem, wzrok badałem

[z dali,
Tym wzrokiem: .Kochajmy się!" do siebie

([szeptali, jjg 
Do tego upoważnia jnż ślubna obrączka, 
Zwłaszcza gdy ją  dziś wzięła tak czarowna

[rączka.
Jabym pragnął, ażeby też obrączka taka 
Teraz serce owiła każdego Polaka —
Ażeby na te j ziemi cała nasza wiara 
Kochała się jak gdyby nowożeńców para. 

Irużyna Wielkopolska ściska dłoń Rusina, 
W tym uścisku dłoń czuję Mazura, L itw iD a . 
W staropolskim tym progn, który dziś nas

[gości,
Niechaj połączy dłonie obrączka miłości.
To moje przewinienie wybaczyć mi proszę 
I  starym obyczajem „Kochajmy się!" wznoszę.

S e n z a o y a  w światku prowincyonalno- 
aktorskim... W Warszawie bawią dyrekto­
rowie trup prowincjonalnych pan Sarnowski 
z Kielo, pan Marecki z Lublina i pan Czy- 
stogórski z Łomży. Nie byłoby nic w tem 
szczególnego, gdyby nie ukazanie się nadto 
w Warszawie jednocześnie np. Gliksona b. 
dyrektora teatru krakowskiego i Janowskie­
go dyrektora teatru w Łodzi... Coś w tem 
je s t ! — utrzymują aktorowie.

S traszn a  rozp acz tylko mogła po- 
pehnąć 26-letnią Liuę Kugel we Wiedniu, 
która w raz z jednomitsięcznem swem dziec­
kiem rzuciła się onegdaj z czwartego piętra 
domu na Himbergerstrasse, w którym za­
mieszkiwała. Dziecko, rzecz naturalna, na 
miejscu śmierć poniosło, — matkę z rozbi­
tą głową i połamanemi kośćmi w stanie 
bezprzytomnym odwieziono do szpitala. Po­
wód tego rozpaczliwego kroku dotychczas 
nieznany.

W artość sk ra d zio n eg o  hr. Hunya- 
dy’emu we Wiedniu srebra  stołowego, o 
czem wczoraj donosiliśmy, oceniają na prze­
szło 30 tys:ęcy zł. Sprawcą był iłużący 
Antoni Kiihrer. Część srebra, która była 
zastawioną, wykupioną została zaraz po od­
kryciu kradzieży, jest to jednak nie większa 
jak trzecia część; dwie trzecie zaś Kiihrer 
sprzedał albo zastawiwszy nie troszczył się 
więcej o nie, więc po terminie wykupu, 
sprzedane zostały. Najdziwniąjsze, że brauo 
w zastaw i kupowano to srebro stołowe, 
jakkolwiek każdy kaw ałek tegoż był opa­
trzony herbeir hr. Hunyadych,

B ib lio te k a  p o lsk a  w  W ied n ia  n a d ­
s y ła  n a m  n a s tę p u ją c e  p ism o  z p ro śb ą  o z a ­
m ieszczen ie  : W c ią g u  teg o ro czn eg o  k a r n a ­
w a łu  ży cz liw i ro d acy  u rz ą d z ili  w W ie d n in  
d w a  w ie cz o ry  m azu ro w e  n a  p o k ry c ie  kosz tów  
u d z ie la n ia  dzieciom  m ow y o jczyste j. W s k u ­
tek  g o rliw eg o  p o p a rc ia  i o so b is teg o  u d z ia łu  
w szy s tk ic h  w a rs tw  sp o łe cz eń s tw a  p o lsk ieg o , 
obie z ab a w y , w  k tó ry c h  n a d to  z c a łą  g o to ­
w o śc ią  u c zęs tn iczy ło  ta k ż e  w ie le  ro d z in  in n y c h  
n a ro d o w o śc i, p rz y c z y n iły  s ię  św ie tn o śc ią  
sw o ją  do u trw a le n ia  tu ta j  dob re j s ła w y  w ie - 
czo ió w  p o lsk ich  i p rz y sp o rz y ły  fu n d u sz o w i 
nauK ow em u B ib lio tek i p o lsk ie j 281 z ł.  
55 ct. w . a.

P o c z y tu ję  so b ie  z a  zaszczy tn y  o b o w iązek  
złożyć n in ie jsz em  p o d z ięk o w an ie  p u b liczn e  
w szy s tk im , k tó rzy  w  ja k ik o lw ie k s  posób p rz y ­
c zy n ili się do o s ią g n ię c ia  tak p o m y śln eg o  
r e z u lta tu .

M ian o w t Jfc- l* jl j  ■ n a jse rd e cz n ie j pp .
dr. Witołdowi Hausnerowi i h r .  Sewery­
nów' Drobojow ak iem u , przewodniczącym ko­
mitetów, jtó re  t zabawy urządzały, tudzież 
gorliwym ich pomocnikom pp. Leonowi 
P o d le w s k ie m r  i hr. Zygmuntowi P la te ro w i,  
a  oeobne u śc iśn ie n ie  dłoni n ie e h  przyjmie 
za trud podw ójny dr. M a re in  Szaraki, se­
kretarz obu  komitetów.

Z am em  składam podziękowanie Eks. 
państwu. L. Bilińskim, St. Madejskim, tu­
dzież br. Budwińskim, A. Rapoportom, pa­
niom Stanisławowej Bloohowej i z hr Re- 
yów Ochockiej, pp. Bogdanowiczowi, dr. 
Fingerowi, dr. Gomperzowi i Kazimierzowi 
Zaleskiemn, kiśrzy ponad oznaczoną cenę 
wstępu złożyli dodatkowo ofiary na rzecz 
funduszu naukowego. S t Nowiński, wice­
prezes Tow. biblioteki polskiej.

L lc y ta fty a  t t  a y r k n .  Do ostatniej 
chwili spodziewano się, że między dyrekcją 
cyrku Angeli a jej wierzycielami przyjdzie 
do porozumienia i że zapowiedziana licyta­
cja, o której przed kilku dniami donosi­
liśmy, nie odbędzie się. Jednakowoż ani ze 
•treny dyrekcyi ani ze strony wierzycieli 
widocznie nie robiono żadnych kroków ugo­
dowych, gdyż dnia 1. bm. przed południem 
przyszło rzeczywiście do licytacji i to 43 
koni, oszacowanych na 6400 zł. Z tych sprze­
dano 17 szacowanych na 2365 z1 za 4599 
zł. Większa część przeszła napowrót w po­
siadanie dyrekcyi. Najwyższą oeuę osiągnął 
gniadosz 16 miary sprzedany za 1000 zł. 
i biały ogier arabski za 630 zł. Poprze­
dniego dnia była licytacja garderoby cyr­
kowej — jednakże również zwiększa ezęśś 
przedmiotów przeszła napowrót ńa własność 
dyrekeyi. Do ILcylaoyi stanęli •— opróon li- 
licznych ajentów i handlarzy koni, rozmaiei 
młodzi kawalerowie i właściciel cyrku Soha- 
mann. Obecni* przedstawienia w oykn  Au 
geli zostały zasystowane. Na ostatniem 
ogłoszeniu c y k  o we na zamieszczoną była uwa­
g a : „Z powodu przygotowań d( wielki ej 
pantominy jutro przedstawienie nie odbędzie 
eię*. I przedstawienie rzeozywiśeie nie od­
było się, a rozpoczął? się smutna pantomi- 
n? dla personalu cyrkowego, który znalazł 
się nagle bez zajęcia ; chleba.

K on gres d z ien n ik a rsk i. Pierwszy 
międzynarodowy kongres dziennikarski od­
będzie się d. 7. lipca w Antwerpii. Inicja­
tywę dal we wrześniu r. z. londyński' „In- 
stitute of Iournalists" na propozycję dele­
gatów belgijskiego stowarzyszenia dzienni­
karzy. Skomunikowano się z Paryżem, Ber- 
l:nem, Rzymem, Wiedniem i wszędzie za­
stano najlepsze chęci do wzięcia udziału w 
projektowanym zjeździe. Udano sig wreszcie 
do rządu belgijskiego i ten patronatu swego 
nie odmówił, również Rada miejska ant- 
werpska pospieszyła z wyrażeniem skwapli­
wej gotowośei dania kongresowi odpowie­
dniej gościny i odpowiedniego ugoszczenia 
Z jeneralnego komitetu wystawy (Antwerpi* 
w r. b. będzie miała wystawę między-^ro 
dową) wyłonił się dla kongresu t. zw. 
mitet organizujący, na którego c z e le  stanął 
prezes honorowy jtewarzyszenia „nssoeia- 
tion de la presse belge", p. A. Goemaere- 
De-Keyeer. Komitet odbył jesierlą r. z. wal­
na posiedzenie, na którem ałożono ogólni­

kowy program kongresu, a obecnie rozesłał 
komitet listy sekretarza swego do redakoyj 
pism niektórych, oznajmiające o dokonanych 
już przygotowaniach i proszące o adresy. 
Jednocześnie komitet rozesłał szkicowy pro­
gram kongresn, z którego to programu wyj­
mujemy następujących niektórych paragra­
fów zawartość. Przedewszystkiem kongres 
wyłącza wszelkie wybiegi w dziedziny nie­
właściwe, za oel sobie biorąc wyłącznie dy­
skusję nad wewnętrznem urządzeniem dzien­
ników, nad rozpowszechnieniem gazet, nad 
uorganizowaniem tel igiaficznej wymian” wia­
domości między dziennikami, nad rozwojem 
interesó w materyalnych prasy, wreszoie nad 
podniesieniem poziomu san ? ;o zawodn dzien­
nikarskiego. W tym też duchu zredagowano 
już sześć punktów, nad któremi koDgres 0- 
bradować będzie, nie wyłączając, oczywista, 
wnoszenia na kongresie samym innych je- 
szeze tematów. Kongres trwać będzie przez 
7 dni. Przemawiać można będzie na kon­
gresie w każdym bez wyiątku języku; spe- 
oyalii tłumacze będą stopniowo tłumaczyć 
w skróceniu przemówienia, posługąjąc się 
bądź francuskim, bądź angielskim, bądź nie­
mieckim językiem, stesownie do żądania 
członków koiigrp«u.

Sztuki piękiie.
K epertoar te a tr a ln y . W teatrze hr.

Skatbka dziś we czwartek .Śluby panień­
skie" komedya w 5 aktach Al. hr. Fre­
dry, ojca. Rozpocznie „Stry, przyjechał" 
komedya w 1 akcie Władysława hi Kozie- 
brodzkiego. Jutio w piątek po raz trzeei 
„Letnicy" komedya w 3 aktaoh Zygmunta 
Przybylskiego, oraz występ gościnny panny 
Ostrowskiej i p. Kuleszy, artystów baletu 
warszawskiego. W sobotę „Carmen* opera 
w 4 aktach Jerzego Bizet , występ gośoin- 
ny pny Elwiry Colonne e, prymadony ope­
ry barcelońskiej, która na seenie teatru 
ekarbkowskiego wystąpi j izoze tylko trzy 
razy. W niedzielę popołndńiu „Twardowski 
na Krzemionkach" czarodziejsko-romantyezna 
krotoohwila ze śpiewami w 8 aktach a 11 
obrazach J- N. Kamińskiego, wieczorem pe 
raz 18 „Flirt" komedya w 4 ak>. Michała 
Bałuckiego. W poniedziałek po -<tz pierwszy 
„Panna z posagiem" komedyi ' w 1 akcie 
Józefa filiziińskiego i również po raz pier­
wszy „Sfinks" fantazja dramatyczna w 1 
akcie Kazimierza Tetmajera, zakończy „Do­
bra noc aąsiedzie* krotocbwila ze śpiewami.

* N a O dczyt prof. dr. Gustawa Ro­
szkowskiego, który mówić będzie d. 9. lu­
tego, 4 piątek o godz. 6 wieczorem w ta­
li ratuszowej „o sprawach społecznych w 
związku międzynarodowym", bilety nume­
rowane są do nabycia w księgarniach pp. 
Czajkowskiego i Sayfartha. Doehód z o dosy­
tu przeznaczony na rzecz związku koleżeń­
skiego b. seminarzystek.

* P ro g ra m  k o ń cer to  wiolinistki Frida 
Scotta, który odbędzie się d. 9. bm. w Do­
mu narodnym o godz. %8 z współudziałem 
pianisty Pawła E ! islera je-* następujący:
1. a) Handel. Sonata a-dur, b) i . “olair #a- 
rabaude et Tambourin Frida Seotta, t .  Wa­
gner Brassln „Feueraauber* Paweł Eiisier,
3. Saint-Saens, Rondo eaprieloso, Frida 
Seotta, 4. Sohubert-Lisst, Marebe mllitaire, 
Paweł Elssler, 5. a) Zarzycki, mLznrek b) 
Srendsen, romanee, e) Sarasate, mślodye 
cygańskie, Frida Seottn.

* B a le t  waran orski, reprezentowany 
przez znakomitą parę tancerzy pnę Ostrow­
ską i p. Kuleszę, ulubieńećs pnblieztoiei 
warszawskiej, ujrzymy jutio w piątek na 
aoenie teatru Skarbkowakitgo. P d Ostrow­
ska i p. Kulesza tańezyś będą na napo­
częcie: „Pas de deni® z Twardowskiego i 
Mazurka Chopina. Artyśel el wystąpią Tlke 
raz jeden.

* O to m ie  p o e iy j  M lrlai (Zenona 
Przesmyckiego), który w ostatnich dniaeh 
grudnia przeszłego rokn ukazał się w han­
dlu księgarskim p. t. „Z czary młodośoi®, 
pomieściły bardzo pochlebno sprawozdania 
Svełoeor, N. W. Tagblatt i Politih, a 
najznakomitszy z nowoczesnych poetów cze­
skich Yirchlioky przygotował o nim do dru­
ku obszerne studyum do dziennika Lflss 
Naroia. Jak wiadomo Miriam w d. 12., 
14. i 18. 'utego n a  wygłosić r  mieśeie 
naszono w sali ratuszowej odozyty o „poezji 
belgijskiej".

* D r. J e n y  M y«i* lsk t: „Galerya *- 
brasów przy izeir ks. Czartoryskieh w 
Krakowie* 1893. Doskonałym przewodni­
kiem w oglądaniu zbiorów, muzeum ks. 
Czartoryskieh w Krakowi? może być świeżo 
wydana broszara (str. 51) pod powyższym 
tytułem, dająci jak najdokładniej-z* wyo­
brażenie o obeonym lani tegoż muzeum. 
Dlatego warto się z nią bliżej zapoznać, 
gdyż przez nią bliżej zapoznajemy się z mu- 
aeim ks Czartoryskich. Do niedawna j 
nese mnseum to mieścił* eię w miesząuini 
dość bezładnej, W muraeh dawnego khlszto 
ru pjjgrskiego, a dopiero A ostatnich oią* 
saeh nbikaaye muzeum rozszerzone zostały 
przez przyłączenie za pośrednictwem mostń 
wiszącego sąsiedniego dwupiętrowego domu. 
Tu na pierwszem piętrie w trzech rosie* 
głyoh salach znajduje etę bogata k?b»keja 
ebrasów mistrzów naszych 1 obcych, P n y  
wskazówkach tak wjtrawnege estetyka, jajt 
dr. Myoielsjki, kilka rzutów oka wjst&ręsj, 
aby dać czytelnikowi wyobrażenie o skar­
bach tam zawartych. Zacznijmy of 
trzeciej, mieszoząoej zabytki nąjatarei > Są 
tam przepyszne klejnoty, & mianowieU jest 
Yeroneae, jest Bembrandt, jest: Holbeln, jest 
Buysdasl, jest Vau-Dyck, dalej Yasari, la - 
rofale, Crirelli, Teniers, fiossaert, a nad 1- 
rszystko autentyczny Rafael i niewątpliwy 

Leonardo da Yinci. T< dwa ostatnie, W-V 
nowieie „Młoda kobieta" Rafaele i  „Mło- 
dzienieo* Leonarda <*a Yinci, umlenezoie 
na honorowani miejsca, stanowią great 
attraction galeryi. W sali środkowąj pier­
wsze miejsce zajmuje portret Niemcewicza, 
malowany przez słnwneg* Grosa. N ' oko»* 
mego, jak przystało na wiaeirarek twórcy 
rSplewów historycznych" miniatury Zy­
gmunta Starego, królowej Beay, estes st 
córek, tej pary Mlewekiej, Zygmunta.Aa- 
gusta i trzech jego żon, wyssłt s pracowni 
Ł lk assi Cranacha. Niedau ko inaidnj* cif 
portret Stanisława Leszczyńskiego,/ , a na- 
praeoiw popierze Jana Sobieskiego. I  pęłno 
ta jeszoze innyeh wiiernnków oiób zna- 
zyoh w naszej hietoryi; Maryi. Leszczyński.,
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krnąi Józef Poniatowski, August II- 
statui krćł Sti nisław i cały legion drobniej­
szych malowideł z X V II. i XVIII. wieku, 

.* wreszcie rój akwareli, szkic iw  i kopij 
wMclklego wieku, pochodzenia i wartości 
Sala trzecia najmniej przedstawia dz:*ł wię­
kszej uwagi godnych. Kończąc tę notatkę, 
powtarzamy życzenie dr. Myoielskiego, aby 
muzeum ks. Czartoryskich z czasem uroiło 
do takiej powagi i takiego znaczenia, 'żby 
sławnem było w całym świeoie.

* S w la t. Bardz- p ikn ie  przedstawia 
się nr. 3 Świata  w swej patryotycznej 
wspaniałej okładoe. Rozpoczyna g  ̂śliczna 
rycina frontispiaowa Piotra Stachiewicza, 
wyobrażaj?ca K o ściu szk ę  rozmawiającego z 
młodziutkim chłopczykiem. Treść tej wyjąt­
k ow o piękne; ryciny objaśnia negdota hi­
storyczna, wydrukowana gotyckiemi czeion 
kami na starej, p o ż ó łk łe j karcie papieru. 
W bogatym tekście zeszytu znajdujemy : cie­
kawe utudyum lii irackie Waleryi Marrene
0 zapomnianym 'pisarzu Józefie Bogdanie 
DŁ.ekońskim; niezmiernie interesujący ustęp 
z dziejów Warszawy przez „Anonyma", do­
pełniony illustracyami przedstawiającemi dro­
gi sercom polskim gmach Tow. Przyj neiut 
Nauk, rozebrany obecnie przez rząd ro sy jiJ
1 przerobiony n* cerkiew prawosławną, tu­
dzież tak zwaną „Kaplicę Moskiewska" w 
której dwadzieśeia kilka lat spoczywały 
zwłoki carów Szujskich; dalej zręcznie mo­
tywowany krytyczny szkic postaci hrabiny 
Idalii w „Niepoprawnych" Słowackiego, 
którego model wydaje się p. Ferdynandowi 
Hosiokowi więcej podobnym do pani Bobro­
wej niż ja t  dotąd mniemano do hr. Delfiny 
Potockiej; dalej śliczna nowela „Macnk w 
p*wstaniu“. Choeiaż autor jej zasłonił się 
wcale nieprsejrzystym pseudonimem, łatwo 
go poznać po utalemowanem piórze, po 
dzielności i energii optymistycznie postawio­
nej kwestyi. Nestępnie znajdujemy w nu- 
m('ze znany tu we Lwowie pięsmy r mzyt 
Wojciecha hr. DzieduszycK igo o „Deka- 
dansie Europyw, zgrabny fejleton „Z wy; 
stawy* : obfit, kronikę. W dziale artysly- 
«,nyu jak zwykle ożywienie duże, w do­
datku * Teodora" Sardou. Jak zawsze mo­
żemy wydawnictwo to polecić gorąco naszym
csytelnikom.

(1(5 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodu).

L iró w  d. 8 lutego.
D zisiejsze posiedzenie rozpoczęło się

0 godzin.e 11 m inut 20 przy komplecie 
87 posłów. Na posiedzeniu był obecny 
prezydent kolei skarb, poseł dr. Leon 
B i l i ń s k i .

Z porz Iku dziennego odesłano sp ra ­
wozdanie W ydziału krajowego w sp ra­
wie subwencyi krojowej na rzecz budo­
wy kolei w sćhodnio-galioyjskich (podoL 
zkich) odesłano do komisyi budżetowej.

Z kolei uchwalono bez dyskusyi na 
wniosek komisyi bodźcow ej (sp raw o - 
ada ca p. S tan  B adem ; przyznać gm i­
n ie m . Krakowa n a  pokrycie kosztów 
budowy nowego teatru  subw encję w 
kwocie 150.000 zł., która w ten sposób 
m a  być wypłaconą, że kraj przyjm ie zo­
bow iązanie do płacenia procentów i ra t 
am ortyzacyjnych pożyczki w kwocie zł. 
U C .0007  przez gm inę m iasta K rakowa 
ę&eiągrać się m ającej. E t ta  roczna na 
opłacenie procentów i am ortyzacji nie 
jo że  być wyższą ja k  7.500 zł; przez lat 
M . Zarazem polecono W ydziałowi kraj., 
b j  uzupełn ił urnowe i repreze-.tn,cyą m. 
K rakow a z dnia 11. lipca lb 9 3  w tym 
kierunku, iż umowa o dzierżawę teatru  
miedz; gm iną a dzierżaucą wchoć„ w 

. życie dopiero wtedy, gdy Wyi dał kraj. 
ją  z a tw ie rd z i, a przed jej zatwierdzi 
u iem  tea tf  dzierżawcy oddanym >7 me 
może.

N astąpiło spraw ozdanie komisyi pety­
cyjnej o pe ty  yach stow arzysziń  wzaj. 
[om ocy dyaków gr. kat. dyecezyi prze- 
nai 'dąj i stanisławowskiej o poprawy 
icn. bytu. Im ieniem  większości kom is 'i 
wnosi p Merunowicz przekazanie piety- 
cyi W ydzfałówi k raj. do odpowiedniego 
sałatwienia. Im ieniem  m niejszości komi­

s j i  CPP’ Okuniew i B ar”hasz i H am o- 
rak) w nosi p. kun iew rlii; poleca się 
yjVydżiałowi kraj. aby petycye Łe wraz 
t  gr. kat. ordynaryatam i w , ierunku 
zaoranych na rzecz funduszów szk-lnych 
*ak zdanych  „dyaKÓwek" zbadał i se;

i S a ł  sprawę
W tt praw ie w&iął udział p. Ii. u-

1 b e z f c b w s i i ,  wykazując, że w pety- 
syach rspo idn ianych  dyaki żądają, aby

.wyznaczono im roczną płacę 120 zł. i 
żalą się, i e u stawa konkurencyjna przy­
znaje księżom ruskim  50 zł. na utrzy- 

, wia li* sług  kości ilpy, :ij j org aill8ty a 
5& zł Ina ing^ po™ b y  kościelue, ru- 

- s t im  zas proboszczom ryik0 50 zł, ua
potrzeby kościelne a i i a  dyaka. W 
tem  postanow ieniu ua a w y koLkuren- 
eyjnei dvaki widzą faworyzoivan je ko- 
śoiołi łacińskiego nk n lfikorzyfi(' j

I  %  wo i y j .  K  u ł  U c z fr o *% k s  eJ
Itt. K  )*w a.l s k 1» !• po kilku 

sło rncn w yjaśnień p. 0 1 p i n s k i e g 0 
'.m k n ię to  dyskijsyę i nrzen)awiali tp ra .

wozdawc • u q . e ^  g j. j Zaznacz." -ąc, że

o rg a p iic iĄ t czyj)i lkiem rw ilizacy i^ m
i w skazując, że do po ln iesiem a g 

f a i e  nr*eży przeszkadzać, z a le ć  ao p r.y - 
jęeia “ mioseł* m niejszości kom isji- 1 rze- 

' ń tów ieaw  j«fep, wygłoszonego z r | 5  
> v v ą ,  żłucp“ i posłowie z n i e z w y k ł ą

P . M ( r u r  i w i e z jako spruwo- 
zefawca większości komisyi, wywodził ob- 
s ą ia ił*  że dyftki żadnej krzywdy nie 

że „dyakó ,/ek“ nie zabrano 
iu te  cauuco na. fundusz szkolny wre­
szcie ' wykaż„j*>, i® seJm Czyniąc zadość 
petycyou. i wpioskom m m ejsz jś i, sp ro ­
w adziłby naitoBKureoCye w ydatek ok oło 
'łOO.OOO zł, a  n a d t j, wywołi jy dalsze 
w podobnym kierunku nalegania, W nio- 

lir kom isji n ie  c ; zu«a zre­
sztą petycyę ale odstępuje ją  tylko; W y- 
d -ia łow i k ra j. dc swobodnego z. idania, 
n ie  zaznaczając m u 'is tn y c h  granic

głosow aniu uchwalono wniosek

N ł tąpiło  za ła tw ian ie pot; yj-
Patycyą Towarzystw raiUL-owych we

i A  .n * ’ "

I  wowie i w Krakowie o subw encję  z 
funduszów krajowych załatw iono, udzie­
la n e  każdem u z nich subwencyę po 
300 zł.

Dalej polecono W ydziałowi krajów , 
utw orzenie w szpitalu  św. Ł aza rza  w 
Krakowie oddziału o 10 łóżkach dla cho­
rób krtan i, przeznaczając, na to 1081 zł.

Udzielono następn ie  W ydziałow i k raj. 
kredyt do 2.000 zł. na pogłębienie s tu ­
dni przy praln i krajowego szp ita la  we 
Lwowie.

Odrzucono petycyę Tom asza Krogul 
skiego, p isarza krajowego Z a tład u  dla 
obłąkanych w Kulparkowio o podwyż­
szeni- płacy a petycyę zbiorową gm in 
Zaw adka i innych tndzież obszan w 
dw orskich o popraw ienie drogi gm innej 
Sędziszów-Strzyżow, przekazano W ydzia­
łowi kraiowem u do załatw ienia p o m y śli 
zeszłorocznej uchw ały i spowodowania 
w sposób ustaw ą zakreślony ednośnych 
W ydziałów powiatowych do spiesznej 
napraw y drogi gm innej Sędziszów -Strzy­
żów.

N astąpiło z kolei spraw ozdanie k<_- 
rrisyi adm inistracyjnej o wniosku posła 
M erunowicza w sprawie przymusu ubez­
pieczania budynków od szkód ogniowych. 
K.omisya w nosi: wezwać rząd o przy­
spieszenie zaprowadzenia przym usu ubez­
pieczania budynków od szkód ogniowych 
w duchu uchw ał sejmu z r. 1888, 1889 
i 1893.

Uehwalouo bez dyskusyi.
Dalej zgodnie z wnioskiem komisyi 

prawniczej petycyę gm iny Tartakow a 
m iasta i okolicznych gm in i obszarów 
dworskich o utw orzenie w obrębie sta- 
rostwb sokalskiego trzeciego sądu pow. 
z siedzibą w Tartakow ie m ieście— prze­
kazano W ydziałowi kraj. do zbadania i 
przedłożenia następnie wniosau.

Stosownie do spraw ozdania komisyi 
adm inistracyjnej (sprawozdawca p. Mi­
kołaj Toros(ewicz) uchw alono ustaw ę, 
mocą której wydzielony zostaje przysió­
łek  K alasantów ka ze związku gm iny po 
litycznej Bucniów (pow. T arnopolską a 
przyłączony do gm iny Chodaczków wiel­
ki w tym sam ym  powiecie.

Petycyę A leksandra Latkow skiego, 
dyetaryusra  m anipulacyjnego przy W y­
dziale kruj, o udzielenie vcniae studio- 
rum  uw zględniono — a petycyę H en ry ­
ka Strzeleckiego, emer. dyrektora k raj. 
szkoły gospodarstw a lasowcgo we Lwo­
wie o nabycie jego biblioteki dla tej 
szkoły, przekazaoo W ydziałowi kraj. do 
zbadania i przedłożenia wniosku. Pety ­
cyę W ładysław a Szandrow skiego, dyeta- 
ryusza W ydziału kraj. o udzielenie ve- 
\ iae e°.tatis etstudiornm, uw zględniono a 
petycyę Ju lian a  Jam ińskiego, dyetaryu- 
sza rachunkow ego przy Wydzi. 'e  kraj. 
rów nież o udzielenie vcniae aetatis od­
rzucono.

Petycyę zwierzchności gm innej m ia­
sta  Żyw ca, m iasteczka Suchy i 26 oko- 
l.cznych wsi o wybudowanie kosztem 
państwu przystanku  kolejowego w gm i­
nie Isep  pod Żywcem, odstąpiono rz ą ­
dowi dc możliwego uw zględnienia a pe­
tycyę Sabiny Hoffmanównej i innych
0 w idzen ie  la t służby do em erytury, 
odstąpiono Badzie szkolnej K /a j. do za- 
taiw ienia.

Petycye Pantaleona B ikiećły, F e lik sa  
K rzyżanow skiego, Józela Gutowskiego
1 Jęd rze ja  Kochana odrzucono, a pe ty ­
cyę Czerraugi Ant. odstąpiono W ydzia­
łów 5 kraj. do możliwego uw zględnienia 
w pu/ozurnieniu z Radą szkolną i przed 
łożenie odpow iednich wniosków

P e ty trę  gminy K rynicy o subwencyę 
8000 zł. na budowę drogi gm innej szs- 
, 'owanej, prowadzącej z K rynicy doliną 
Czarnego Potoku p/ez górę Jawc ryne do 
Wierch mli, p-zekazano W ydz:ałowi kraj. 
do raożliwegc uw zględnienia;

Petycyę gminv i obszaru dworskiego 
w Spytkowicach (pow. m yślenicki) o prz - 
spieszenie wypłaty w ynagrodzenia za 
g run t pod budówg gościńca rządowe~o 
wywłaszczony, odstąpiono rządów-, do z - 
łatw ienia a petycyę Br m ona Rogalskie­
go notarvusza w Dobczycach w spraw ie 
w ydaw rictw a urzędowego ?bioru ustaw  
k ijo w y c h , przekazano Wydziale n kraj. 
do zbadi ua  i ewentiKlnego przedłożenia 
™ swoim czao e wniosków.

Petycyę gm iny W ara (pow. brz^ ,ow- 
ski) .w spraw ie kosztów ozupasowauia cy­
ganów odrzucono.

O drzuc-no również petycyę inżyniera 
C ypryana Ciepanowskie6o o zasiłek na 
próby z ogniotrwałymi m atam i słomia- 
nemi do krycia dachów.

N astąpiło  spraw ozdanie komisyi b"- 
dżetowej o sprawozdaniu i wnioskach 
W ydziału kraj. oraz o wniosku posła 
Skałkowskiego w przedmiocie a k e y i  
p o m o c n i c  , e j  z powodu klęsk nieuro­
dzaju i powodzi w r. 1893. P. C irza- 
now ski, jako sprawozdawca kom isy i, 
w nosi:

1. Spraw ozdanie W; działu k raj. p rzy j­
muje się do wiadomości.

2. Przyznaje się d o  rozporządzenia
działu kraj. na zasiłki dla gospodarzy

N iszczonych przez klęski elem entarne 
* . r 1893 sumę 100.000 zł., z której 
* jany  £ a,eży 30.050 zł. na ten cel już

iż Jk< Sd J Z Ż y w* rąd>  ab j 2w?*ywszJ>w *l *ąazonr przez powodzie w r. 
r a 9 ' 0 927 lft>ttjCh v G antyi oceniono

; iwo n — w yjednał zę skarbu
PiłGłku 200 bonstyzueyjnej, Uprócz
zusiłk . 0 przyznanego d la  Ga-
licyi, zasi/eK bezzwrotny 300.000 zł. na 
pokrycie c-zę CI *. jg j enionych wyżej po­
trzeb w celn ^ g o d z e n ia , najgorszy oh 
skutków pówodzi.

4. Sejm ['oleca W jdzm low i kr., aby z 
funduszów k rą j.o w )C h , a m ia n o w ic ie  % 
funduszu d o ta c ;  ! ń r |o w e j  użył,
w miarę potrzeby 00.0C zł. w yłączi..0 
ha pożyczki b e z p r o c e n to w e  udzielane 
Radom p o w ia to w y m , ttó re  z k w o t  p r z e z
się p o ż y c z o n y c h  ud elac będą pożyć ek
bi ro c eu ł ow yr.b gospodarzom roim kom
zriszczouym  w roi zeszłym przez klę­
ski e lem entarne, ub zakup zboża la za­
siewy, na zakup Paszy ,dla in wentarza 
żywego i na iuae  nieodzowno potrzeby

gospodarcze. Pożyczki te będą zw racane 
w sześciu rocznych rów nych ra tach  po­
cząwszy od roku 1895.

5. Sejm  wzywa rząd, aby na  drodze 
konsty tucyjnej w yjednał uw olnienie od 
stem pli, p ła t i należytości skarbowych, 
zapisy dłużne i wszelkie dokum enta pra­
wne, zdziałane z powodu zaciągnienia 
pożyczek w ym ienionych w powyższej 
czwartej uchwale sejmowej z funduszu 
krajowego przez R ady pow\, a od tych­
że Rad przez poszkodowanych klęskam i 
elem entarnem i.

31, Sejm  wzywa rząd, aby polecił 
władzom skarbowym w G alic ji, iżby 
w t r z y m a ł y  d o  k o ń c  a w r i e ś n i a  
r.  b. p . z y m u s o w e  ś c i ą g a n i e  p o ­
d a t k ó w  od podatkujących do tkn ,ę f-eh  
klęskam i elem entarnem i w roku ze­
szłym.

i® wzywa rz ą<I, aby  ponow nie 
przedłożył R adzie państw a pro jek t u s ta ­
wy m ającej n a  celu system atyczną re ­
g u lac ję  rzek galicyjskich.

W szystkie petycye w niesione do 
sejmu o zapomogi bezzw rotne lub po 

yczki bezprocentow e z powodu zn i­
szczeń zr ądzonych przez powodzie i 

klęski elem entarne przekazuje sejm  
V idziałowi kraj., aby zbadawszy stan  
rzeczy, uw zględnił je  jak najrychlej 
w m iarę i sposób w skazany w  powyż­
szych uchw ałach lub odstąpił te pe ty ­
cye Radom  powiatowym, któiB zbada- 
v sz y  stan  rzeczy przedstaw iony w  ka­
żdej petycyi, uw zględnią żądania p eten ­
tów w m iarę potrzeby i odpow iednio 
powyższym uchw ałom , z kwot danych 
pod rozporządzenie rad  lub pożyczonych 
im bezprocentowo na  mocy pow yższych 
uchwał.

W  dyskusyi nad tym i w nioskam i za 
ra ł głos ks. Jerzy  Czartoryski. Po kil­

ku w stępnych uw agach, c*yn: form ai e 
wnioski pod względem  sty lizac ji p 
szczególnych ustępów. ^

N astępnie  dom agał się mówca, aby 
w u s tę p .B 4 wniosków kom isyi posta 
nowiono, iż zwrot pożyczek z funduszu 
kru . ego udzielić się m ających, m a się 
rozpocząć dopiero począwszy od r 1896’

W końcu zaproponow ał mówca do­
datkową rezolucyę, o w ezw anie rządu- 
aby w ydał bezpłatn ie potrzebn., liczbę 
i ol sp towej gospodarzem , dotkniętym  
klęska powodzi, w celu popraw ienia  pa­
szy bydlęce,.

Przem aw iali następn ie  p. S tan isław  
D z i e d u s z y c k i  popierając popraw ki 
lrs. Czartoryskiego, p. S i  c z y  ń s  k i ,  po­
lecając reg u lac ję  rzek, r  W ojciech 
D z i e d u s z y c k i  za re g u lac ją  rzek i 
odpisaniem  zaległości podatkow ych kal­
ko takim , którzy absolutnie zapłacić nie 
m °gą, gdyż inaczej wytworzyćby się 
m ogła dem oralizacya podatkowa p.

^ r y, . dom agając się, aby zasiłk i i 
P J C- i ^ciśle w edług potrzeb;
rozdzielone, wreszcie spraw ozdaw ca n. 
C h r z a n o w s k i .

N astęp rie na w niosek p. W. D z i e- 
d u s z y c k v e g o , odroczył ks. m arsza­
łek  z powodu spóźnionej pory szczegó­
łową rozprawę nad w nioskam i komisyi 
do następnego posiedzenia.

N a wniosek p. M ęcińskiego uchw a­
lono wzmocnić kom isję  solną jednym  
członkiem.

O dczytane wniesione in terpelacye:
P. Zardecki inte/peHije p. kom isarza 

rządowego, kiedy rząd zam yśla przystą­
pić do roformy _ itaw odaw stw a w sp ra­
wach niespornych  i spadkowych.

P. Zardecki in terpelu je  p. kom isarza 
rządowego, czy rząd postara  się, aby 
skargi o obrazę czci i inne d ro b n ' wy- 
k .oczenia wyłączone zostały z pod ju ry s­
d ykcji sądów.

P . Okuniewski in terpeluje W ydział 
krajowy z powodu rzekomego ukrócenia 
godzin wykładowych języka ruskiego w 
„zkole przemysłowej uzupełniającej w Ko­
łom yi.

Na rfm  zam knięto posiedzenie o godz.
2. m 5 ; następne ju tro , o godzinie 11. 
przed południem .

być ma . ku rsa  rolnicze przy szkołach 
ludowych. ________

Korespondent rzymski Prf. Cor., utrzy­
mujący stosunki ze sfeiami waty! aiskiemi, 
obstaje w całej pełni przy swojem pierwo- 
tnem doniesieniu o misyi ks. biskupa Zerra 
w Watykanie, wbrew zaprzeczeniom, pomie­
szczonym w wielu pismach, a pochodzącym 
od samego biskupa tyraspolskiego. Kore­
spondent zwraca uwagę na okoliczność, że 
msgr. Zerr bawi już w Rzymie przeszło 
pięć tygodni i nie ma jeszcze zamiaru po­
wrócić do swojej dyecezyi. Jeżeli biskup 
tyraspolski przedsięwziął rzeczywiście jedy­
nie pielgrzymkę ud limina, czas jej trwa­
nia musi w każdym razie nieco uderzać.

Rząd francuski podjął znów z większym 
naciskiem nkcyę zmierzającą do zapewnienia 
Franeyi szerszego wpływu na stosunki Ko­
ścioła katolickiego na dalekim Wschodzie. 
W tym celu udał się do Rzymu francuski 
poseł w Chinach, A. Gerard, aby z polece­
nia rządu francuskiego nawiązać rokowania 
z papieskim sekretaryatem stanu i Propa­
gandą i uzyskać dla Franeyi wyłączny pro­
tektorat nad misyami katolickiemi w Chi­
nach. W kołach politycznych przypuszczają, 
że ten sam cel tkwi również w podróży kar­
dynała Langenieux, który obecnie bawi w 
Rzymie, a stamtąd udać się ma do Stam­
bułu.

Watykan, jak wiadomo, chce się wy­
zwolić od protektoratu Franeyi nad katoli­
kami w Chinach, aby polityczna ansa Chiń­
czyków nie ciężyła na katolikach chiń­
skich.

Politische Coresp. donosi z Sofii, że 
od wtorku stan zdrowia księżny bułgarskiej 
znacznie się pogorszył. Zapowiedziane na 
wczoraj przyjęcie u dworu odwołano i 
-wszystkich ministrów powołano do pałacu 
księcia. Wczoraj stan księżny miał być na­
wet groźny, jednak bawiący u łoża jej 
słynny gynekolog wiedeński, dr. Braun nie 
traci nadziei ocalenia księżny. (Ob. tel. 
z Sofii).

Ostatnie wiadomości.
Do ja k i .j  nikczem ności posuw ają się 

pism a francuskie w swojem czołganiu 
się przei R ujyą, dowodzi koresponden- 
/*^a Z, : r terKblll'g a . którą przyjęły Deba- 
y> 'a om awia m iędzy innem i spra­

wę prześladow ania katolików w Polsce i 
“ utwie. „W iadomości te - tw ierdzi 
korespondent — rozszerza prasa galicyj­
ska Jeżeli rzeczywiście władze adm ini­
stracy jne  za-ządzają pewne ostrzejsze 
środki w p o ls Jc h  tery toryach katolickich, 
nie czyni * tego dlatego, aby szkodzić 
religii, lecz jedynie w tym celu, aby 

tłumić polityczne ag itac je  polskiego du­
chow ieństw a katolickiego, ukryw aoe pod 
płaszczykiem  religii. Zam knięcie serai- 
naryum  duchownego w  K ielcach jest 
prow izoryczne i w yw o ła n e  zostało tem, 
iż uczniowie zakładu oddawali się ru- 
c-hliwej ag itac ji politycznej. Dzienniki 
galicyjskie pisały o rzezi w Krożach. 
Praw da przedstaw ia się jak  n a s tę p u je . 
W ładza uznając, że aw a kościoły kato­
lickie zbyteczne są w m aleńk:em m ia­
steczku, postanow iły jeden  z nich za­
mienić na szkołę. U rzeczyw istnienie te ­
go postanow ienia napotkano na  żywy o- 
pór ludności, wzburzonej p rzez księży. 
Pomimo to, zdołano je  p rzep ro w ad zi bez 
rozlewu rwi, a in fo rm acje  urzędowe 
zaprzeczają stanowczo pogłoskjm  we­
dług który en zabitych i rannych liczono 
ua dziesiątki." W dalszym  ciągu kore­
spondent usiłuje za pomocą cyir staty- 
st^cznyC j dowieść, iż katolicyzm  w Pol­
sce nie doznaje wcale ucisku.

Podniesiony przez Radę szkolną kra­
jową projekt urządzenia kursów rolni­
czych przy szkołach ludowych, został 
przez kom isję  gospodarstw a krajowego 
przychylnie załatw iony. K om isja  zgo- 

ziła się na wnioski przedstaw ione przez 
W ydział krajowy i R adę szkolną krajo­
wą, oraz przyjęła do wiadomości pro­
je k t zasad, w edług kiórych urządzone

TELEGRAMY.
Spensyonowanie prezydenta krajo­

wego Bukowiny.
W ie d e ń  d. 8. lu teg o . J a k  słychać, 

s tanow isko  p rezy d en ta  k ra jo w eg o  B u­
kow iny, b r. K rau ssa  je s t  w strząśn ię te , 
i  rząd  zdecydow any je s t  do zm ian y  
n a  te j ta k  w ażnej posadzie we w soho- 
dniej s tro n ie  m onarch ii. Pow ody, k tó re  
rząd  do tego  sk łan ia ją , są  personalne i 
p o lityczne . N ad  pow odam i p e rso n a ln y ­
m i się  n ie  rozw odzim y, br K rau ss  je s t  
tn  bow iem  dobrze z n an y  z ow ych  cza­
sów , g d y  by ł p rezy d en tem  p o licy i w e 
W ied n iu  i  p o sta ra ł się, a b y  go d ługo  
popam iętano .

Co do pow odów  p o lity czn y ch , k tó re  
odw ołan ie  b r. K ra u ssa  z B u kow iny  czy­
n ią  koniecznem i, to  w  w iedeńsk ich  ko ­
łach  rząd o w y ch  uw ażają , ze b r . K rause 
n ie  nm ia ł zadość czynić  tem u  prądow i 
po łożenia  po litycznego , k tó reg o  w y ra ­
zem  p o lity k a  koalicy jna. Br. K rauss 
w szedł w zan ad to  b lisk ie  s to su n k i ze 
stro n n ic tw em  ru m uńsk iem , ta k  iż  ju ż  
n ie  zdołał iść  za  now ym  kursem  p o li­
tycznym . Br. K ra u ss  n ie  zo stan ie  już 
zapew ne u ży ty m  w  słu żb ie  p aństw ow ej, 
i pójdzie n a  em ery tu rę , pon iew aż już 
dosta teczną  liczbę  la t  w ysłużył.

W ie d e ń  d. 8. lu teg o . J a k  słychać, 
m a s ię  w ło sk i n a s tę p c a  tro n u  za ręczy ć  
z je d n ą  z có rek  a rcy k s. Jó zefa  naczel­
nego  w odza honw edów .

W czoraj o d b y ły  t ię  tu  dw a olbrny
m ie m ity n g i ro b o tn ik ó w  n iem ający ch  
zajęcia. Na obydw óch  w ypow iedziano  
g w a łto w n e  m ow y. Jed en  n ity n g , a 
k tó ry m  by ło  p rzesz ło  ty s ią c  ro b o tn i­
ków , ro zw iąza ła  polieya.

W o tu m  n ieu fn o śc i, p o s łan e  h r. IIo- 
h en w arto w i lis to w n ie  p rz e z  s ło w ia ń ­
sk ich  w yborców , z a rz u c a  m u g łó w n ie  
obalen ie  „ sp raw ied liw ej re fo rm y  w y ­
borczej T aaffego".

e d e ń  d . 8. lu teg o . Z u p o w a ż n ie ­
n ia  tu te js z e j  Iz b y  h an d lo w e j u d a li się 
w czoraj cz ło n k o w ie  je j  L in d h e im  i 
N eu b er do p re z y d e n ta  te j  Iz b y  z p ro ­
śbą, ażeb y  n a  u o zczen ie  p rz y p a d a ją ­
cego w  ro k u  L898 ju b ile u sz u  5G -letnie- 
go p a n o w a n ia  cesarza, obm y ślił p ro ­
je k t  u tw o rz e n ia  ja k ie jś  w ie lk ie j d la 
pow szechnego d o b ra  słu żące j fu n d a -  
oyi. P re z y d e n t  odpow iedzia ł, że  z z a ­
pałem  p rz y jm u je  tę  m y śl, w szelako  
w uiosek te n  m usi b y ć  reg u lam in o w o
tra k to w a n y .

B e r l in  dn ia  8. lu tego . D z ien n ik i, 
zbliżone do rząd u , p rz e d s ta w ia ją  spra- 
w ę tra k ta tu  hand low ego  z R o sy ą  w 
św ietle po lityeznem  i tw ie r d z ą , że 
ra jch stag  m a w  sw ej m ocy p rzez p rzy ­
jęc ie  tra k ta tu  doprow adzić do dobrych  

tosunków z R osyą. D odają, że  ro sy jscy  
delegaci okazali się bardzo  do u stępstw
skłonnym..

W olnok^nserw atyw na  Post w ykazu ­
je, że R osya o lb rzym ie  p o czy n iła  u s tę p ­
stw a, że  odrzucen ie  tr a k ta tu  z a g ra ż a ­
łoby pokojow i, i p rzestrzeg a  konserw a­
tystów , ab y  n ie  doprow adzali do ro z ­
w iązan ia  ra jch s tag u , gdyż now e w ybo­
ry  w y d a ły b y  n iezaw odn ie  w iększość 
p rzy ch y ln ą  tra k ta tó w '

W  ko łach  finansow ych p rzy ję to  t r a ­
k ta t  hand lo w y  z R o sy ą  sym patycznie . 
S peku lacya  ta k  w ie rz y  w  jeg o  p rz y ­
jęc ie , że  ży to  w  oczek iw an iu  ro sy j­
sk ich  dow ozów  spad ło  ju ż  w czoraj w 
oem e.

P o w szech n em  te ż  j e s t  m n iem an ie , 
że  w s k u te k  teg o  t r a k ta tu  n a s tą p i o s ła ­
b ien ie  s to su n k ó w  fran cu sk o -ro sy jsk ich , 
zw łaszcza  g d y  w  R osy i w z m a g a  s ię  
o b u rzen ie  jp rzeciw  F ra n e y i  z pow odu  
p o d w y ż sz e n ia  w  n ie j c ła  zbożow ego , 
k tó re , j a k  Nowoje W remia  w y k a z u je , 
j e s t  ja k b y  u m y ś ln ie  ob liczo n em  n a  
zam k n ięc ie  b ra m  F ra n e y i  d la  zb o ża  
ro sy jsk ie g o , a  n ic  innego  p ró c z  zb o ża  
i n a f ty  R osya do F ra n e y i n ie  w y w o z i.

B e r l in  d . 8. lu te g o . W se jm ie  p r u ­
sk im  w  to k u  d e b a ty  n a d  iz b a m i ro l- 
n iczem i z a b ra ł g ło s  p o s tęp o w iec  
R ic k e r t  i o św iad czy ł, że  z ra d o śc ią  
w ita  w iad o m o ść  o z a d a r c iu  t r a k ta tu  
hand low ego- z R ^syą, ja k c  n a jd o n io ­
ś le jsz y  w y p a d e k  c y w iliz a c y jn y  i r ę ­
k o jm ię  u trz y m a n ia  p o k o ju . R ic h te r  o- 
św iadczy ł, że t r a k ta t  te n  m u si b y ć  
Prz y ję ty , g d y ż  j e s t  k o n ieczn y .

P e t e r s b u r g  d. 8. lu teg o . J e n e ra ł 
H u rk o  ty m i d n ia m i pojedzi.e  do K r y ­
m u i z a m ie sz k a  w  A lupce.

P a ry ż  d. 8. lu te g o . P ó łu rzęd o w y  
Temps p is z e :  P o d p isa n ie  ro sy jsk o -n ie ­
m ieck iego  t r a k ta tu  h an d lo w eg o  je s t  
oznaką , że n a p ięc ie  w  s to su n k a c h  obu  
m o carstw  w oln ieje . A lek san d er III . 
j e s t  n am ię tn ie  ro z m iło w a n y  w  pok o ju . 
H r. C apriv i p rz y ją ł  ty m  tr a k ta te m  po 
częśc i sy stem  ks. B ism a rk a  ( s p rz y ja ­
ją c y  R osy i a  w ro g j d la  F ra n e y i) .

P rz e d  m ag azy n em  „ P r in te m p s"  z ro -  
w u  zn a lez io n o  ra n o  b o m b ę d y n a m ito ­
w ą, z lo n tem  n ad p a lo n y m  a le  z g a ­
słym

W czoraj o tw a r tą  z o s ta ła  m ię d z y n a ­
rodow a k o n fe re n e y a  sa n ita rn a .

J t* y m  d. 8. lu teg o . C risp i w raca 
z N eaporn do R zym u , g d y ż  s ta n  jeg o  
zdrow ia je s t  ju ż  zadow ala jący .

J a k  słychać, s ta n  ob lężen ia  w  S y ­
cy lii będzie  d. 15. bm . zn iesiony .

S p raw o zd an ie  kom isy i p a r la m e n ta r­
nej co do osób, k tó re  sw ego  s tan o ­
w iska  n a d u ż y w a ły  do w y m u szan ia  od 
b anków  p ien iędzy , je s t  ju ż  go tow e i 
b ęd z 'e  za raz  z a  zeb ran iem  się p a rla ­
m en tu  obu  Izbom  przedłożone. Skom ­
p rom itow anych  je s t  ośm iu sćnato rów , 
m iędzy  ty m i dw óch sz jz e g ć ln ie  w ybi- 
tnyoh . P roces p rzec iw  T an longow i, d y ­
rek to rów . B anca  G en e ra le  i jeg o  spól- 
n ik o m  pocznie  się  d. 27. bm .

W  L iw o rn ie  pęk ła  p rzed  gm aohem  
try b u n a łu  ap e lacy jn eg o  bom ba, w ie lk ie  
zrządzając  szkody, a to  na  d w ie  godzi­
n y  p rzed  ro zp raw ą  ap e lacy jn ą  w  p ro ­
cesie an arch istów . P ro ces  p rzep ro w a­
dzono w  spoko ju  i w y ro k  p ie rw sze j in - 
s tan cy i za tw ierdzono .

A te n y  d. 8. lu te g o . W czoraj zaczę­
ła  s ię  sesy a  p a r la m e n tu , je d n a k ż e  po­
s ie d z e n ia  m u sian o  o d ro czy ć , bo z p o ­
w o d u  n ie p rz y b y c ia  opozyozy i Izb a  by  
ła  zd ek o m p le to w an a .

A m s te rd a m  d. 8. lu teg o . W sk u tek  
o d k ry c ia  tu ta j  b a n d y  fa łsz e rz y  p ie  
n ięd zy  o d k ry to  m ięd zy n a ro d o w ą  b a n ­
dę  fa łsze rzy , sk ła d a ją c e j się z 75 in ­
dyw id u ó w  ró żn e j n a ro d o w o śc i p ro w a ­
dzących  sw oje rzem io sło  w  H o lan d y i 
B elgii, F ra n e y i i H isz p a n ii. H e rsz te m  
m a byó n i e j a l ' R em p t, k tó ry  się  t r u ­
d n ił w y d a w a n ie m  p o d ro b io n y ch  b a n k ­
no tó w . B an d a  p o s ia d a ła  t r z y  d o sk o n a ­
le u rz ą d z o n e  f a b ry k i  w  E m e ira  w  H i­
sz p a n ii i fa b ry k o w a ła  p ró c z  h o le n d e r ­
sk ich  b a n k n o tó w  ta k ż e  h isz p a ń sk ie  i 
ro sy jsk ie . F a łsz y w e  500 - ira n k o w k i, 
k tó r e  p rz e d  dw om a la ty  ta k ą  w rzaw ę  
w y w o ła ły  w e F ra n e y i, p o ch o d zą  ta k ż e  
z te j fa b ry k i. M iędzy A m ste id am cm , 
B ru k se lą , P a ry żem  i M a d ry te m  ciąg le  
k rą ż ą  te le g ra m y  celem  so h w y ta n ia  
w sz y s tk ic h  p ta sz k ó w  te j bandy.

A m s te rd a m  d. 8. lu tego . S praw a 
w y k ry c ia  b a n d y  fa łszerzy  banknotów  
p rzy b ie ra  o lb rzy m ie  rozm iary . W R o t­
terdam ie, P a ry żu  i B rukse li sbonfisko- 
w a ro  216.000 fa łszyw ych  guldenów  ho 
U ndersk ieh . R ów nież  i w U trechcie  od­
k ry to  fab ry k ę  fa łszyw ych  pieniędzy. — 
D otąd  uw ięziono 32 osób.

Sofia d. 8 .  lu teg o . W e d l e  ogłoszo­
nego  o po łnocy b iu le ty n u , s ta n  księ 
żny  n ie  budzi obaw. (O baez O statn ie  
W iad .).

Państwowej 311-87, Pólnocno-zachod 243 00, Weg. 
półn.-wschod. 203-75, Południowej (Lombardy) 
109 25, a re . A lbrechta (za 200) 95’50, Buki i  
kich ki ei lokalnych (za  200) 184 00 Kołomyjskioh 
(za 200) — •—

A kcye b a n k ó w : austr. w eglersk. na  600 z 
1020-—, anglc .austr. 156-00, Liinderbanku 256 80 
Unionbanku 261.25, buków. Zak d kredyt, ziem 
za 200 zł. 195 — ezesk. B anku eskont. za 200 z ł 
650, galie. B an i hypot. za  200 zł 3m , gsOc 
banku dla hand1 i p rz f aysru za 200 —
chorw.-sło-" Banku kraj nypot. 112-00 Źiwno- 
stenska banka 130’25. K redyty  austr. 358*50 Kre­
dyty węg. 428 75.

Po ży czk i p n b lic z n e : Gal. proplnacyjne 97*00 
buków, propin. 102*25. ga l.k ra j. z r .  1893 96'OU.

L isty  lastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110-00 Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98*25, 4 '/ , p r. Ranku  k ra  
jowego 100-50, buków. Zakład, cred. ziem . 101-50 
5 p ro . buków, kasy oszezędn. .00-—.

L osy: austr Czerw, k r r - ia  18-9u, wyjg. Czerw 
rzy l 12-75, Bazylika 0*00, K rasow skie 25 00, 

Stanisławow skie 43 00. Tureekie 64-90.
W aluty: Kuble papier. 135-00, 20-markówki 

12-29, 2n -frankówki 9 98. sovereings 12-57, tu ­
reekie iry złote 11*30 100 markówki 61-50 ./łe- 
skie 100 '-rów ni 43*45.

Z rynków towarowych.
W ie d eń  8. lutego. Sprawozdania z B erlina 

jak  również i  z Londynu donoszą o mdłem uspn- 
sobieniu na  tam tejszych rynkach zbożowych — u 
nas jednakowoż objaw iła się  dziś mi co przychyl­
niejsza tendeneya a  to głównie na  podstawie w ia­
domości z Budapesztu. Kuch atoli był bardzo n ie­
znaczny.

Sprzedawano pszenicę n a  wiosnę p  zł. 7*44, 
7-45, na jesień  7-76, 7-77, żyto ua wiesnę 6T4, 
6*15, na m aj-czerwiec 625, kukurudzę na maj- 
czerwiec 5-12, owies na  wiopnę po 6*82, rzepak 
na sierpień-w rzesień 12'60. Zresztą notiw ai ; 
pszenicę na maj-czerwiCc po 7 -50, 7-5r, żyto na 
jesień po zł. 6'55, 6 56, na jesień  6-25, 6*27, na 
m a,-czerw iec 6-85, 6'87.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 8. lutego.

Hotel Zorza, J. Garapichowa z Kolne- 
go, A. hr. Cetner z Podkamienia, J  Horo- 
dyski 7 Horodnicy, S. Ujejski z Zacisza, L. 
W rrmser -i Bremy, O. Neumann z Pragi.

Hotel Imperial. Eks. L. Biliński, E. 
Tustanowski, N R. Leherek z Wiednia, 
W . br. Miltig z Maksymówki, Duńka de 
Soja z Siekierzyniec, W. Chrzanowski z Nie- 
darzy, A. Wrotńowski z Kent, T. Horody- 
ski z Komorowa, K. Udryeki z Mostów 
wielkich, S. Wybranowski z Kimirz.

Hotel Szwajcarski. E. Nawrocki z 
Doliny, W Kuiczycki z Hołotki, A. Smól- 
ski z Słobody, M. Morawski z Byhła, M. 
Szamojca z Stanisławowa, F . O. Bym z No­
wego Targu, hr. Łosiowa z Kulmatycz, T. 
Rozmarynowiez z Krakowa, M. Lówij z 
Wiednia, E. Czajkowski z Butli, Z. Stasi- 
niewicz z Wierzbicy, J .  Godrycz z Rzymu, 
Z. Manćelbaum z Stanisławowa, M. Pawlik 
z Kołomyi.

Hotel Europejski. M. Komarnicki z J a ­
rosławca, H. Poppen, E. Rossin z Ozernio- 
wiec, K. Rozwadowski, S. Hołubowski z 
Perehińska, W. Szujski z Mszany, F. So- 
zańsk. z Hordyn1, F . Zdulski z Kolbuszowy.

Stan powietrza. Cała doba była pe- 
chmurna i wietrzna.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po. 
łudnie 753 mm.

Prognoza na dobę dnia 9. lutego br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodm, o średniej prędki śoi 
8 m 'aok.

Średnia temperatura doby obniży. 
do — 0°C, niebo będzie przew. zach m u ­
rzone, a względna wilgotność powietrza 
jkoło 85% .

Opad śnieg z deszczem.

J u t r o  d.
ćw. Jefrema.

9. lutego : św. Apolonii.

M a d e s ła n e .
(Za tę rubrykę redakoya nie odpoi *da]

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  8. lu tego . Austro-węgier- 
hnnk postanowił na dzisiejszem po­

siedzeniu ady M żyć  stopę procentową 
tak w dziale tskomptowym ja k  i lombar- 
dotoym o 7»-

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 8 lutego, (telegrafowane.)

K e n t ; : wBpólna papierowa 97'lk srMimk 
97 65, austr. koronow 97 35, złota 12045 wkJ  
koron. 94 95 złota 117-50.

A kcye p rzed  u e b ło ra tw  t ra n s p o r to w y c h  a i 
lei Czermowieckiej 263-00. Północnej 2920.

Do d z is ie jszeg o  n u m eru  Gazety N a ­
rodowej d o łączam y  dla wazy tkioh n a ­
szych  P re n u m e ra tó w  „C ennik  
ko .ooialnych  i w in" z hand lu  Sfc. Ma r" 
kiew ioza w e Lw ow ie, w rynku  1. 42.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
ehowiąznjif«y ud 1. czerwca 18«3.

(Czas lwowski).

O d e h o d z ą  d o

Kuryer Osobowy

Krakowa
Podwołocz.
Podw. Podiam.
Czeiniowiec
Stryja
Bełżca

3-01
6-44
6-54

'6-36

1 0 B
3-20
3-32

5-26
1016
10-40
10-36
10-26
9-56

11-11
11-il
ll-3»

3-Tl
7-21
7-21

7-36

10-51
3-41 8'£i

P r z y  c h o d z ą Z

Krakowa 308 601 6-36 9-n 9 3 5
Podwołocz. 2-43 10-2* 6-31| 9-46 — —
Foflw. Podiam,. : 3Ł 9 « 9-21 0-55 — —
Czerniowiec 10-ig — 7.11 7-59 13-51 —
Stryja — — 1-08 9-06 2*38
Bełżca — — 8-16 b-26 --- —

• Cyfry tłuste , w których m inuty podkreślone 
ją  czarną linijką, oznaczają porę no-uą od go­
dziny 6  ,iueezoi.em d t godz. 5 min. 59.

C zas lw o w s k i różni się o m in u t 35 od 
średnio- -uropejskiego, a m ianowicie: gdy ze- 
g : środkow o-europejski (kolejowy) w skazu je
gouzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzir" 
12 m inut 35.

biurze inforinaeyjnem  austryaek ich  kolei 
państw , we Lwowie ul. Trzeciego LIaja I a 
(HoŁal 'm p e iia l)  sprzedaż biletów s.refow yc'’ ' 
okrężnych, dowolnie zestaw ianych, — zeszy­
tów do izdy, ta ry f  i rozkładów jazdy w for- 
kieszonkowym. inform aeye w spraw ach ta ry ­
fowych i przewozowych!

i !
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NAKŁADEM  

KSIĘGARNI KATOLICKIE!a a i^ b A K N I  lU l U L I O M Ł J  i zarazem 5266

Dra W Ł A D . ffllŁKOW SKIEGO podręcznlA flla
" w  D E § Z x a . l s : o " w i e

w yizło świeżo dzieło p. t .:
Władysława Skwarczyńskiego,

zbroszurowana 5 złr., oprawna w płótno złr. 
5’50 bez przesyłki, do nabycia u  autora we 

Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 2.

NAD MĘKA PAŃSKĄ
wyjęte z kazań najsławniejszych 

mówców kościelnych.
Stronie 104.

Cena egzem plarza 30 cen tów , 
z przesy łką 35 ct.

Analiza cen

stan  Cognac
własnej upraw y, dostarcza franco 4 butelki 
za 6 złr., albo 2 litry  za 8 złr., m ło d y  

2 l itry  złr. 4-80. 5181

Benedykt Hertl, w łaściciel dóbr, 
z am ek  GolitSCh przy Gonebitz, Styrya,

D R O B N i! OGŁOSZENIA po cencie od w yrazu.

BR Z Y T W Y  angielskie i z Solingen zna­
ku „B liźnięta", po z łr . 1-50, ł — , 2‘50, 

3-75, 3 — i 3 50, poleea P i a t r  C h rz ą -  
a to ira k l ,  handel żelazny we Lwowie, plae 
K ap itu lny  1 (naprzeciw  katzdry).

ZN A K O M IT E  T U T K I  N IE K L E J O N E
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum  są do nabycia we wszystkich 
trafikach. '  899

JK A JL E P S Z Ą  B IE L IZ N Ę  m ę sk ą  i d la  
I z  a k ło p e ó w  sprzedają najtaniej

H. G A B R IE L  & J .  C H L E B O W N IK
Lwów, plae H alicki 1. 3. 721

Fo r t e p i a n y  i  p i a n i n a  z najiep
szych fabryk poleca Karol Marecki, 

Lwów, Batorego 28. 854

OD E Z W A . Poszukuję kam ienicy w śródm ie­
ściu lub przy  celnych u licach w dziel­

nicach 1. lub H. d« kupna. Kupię natych­
m iast folwark w bliskości m iasta Lwowa 
w eenie 80 do 100.000 z łr. Z akopuję  ma 
ją tk i lasowe przew ażnie sosnowe , jodłowe, 
dębowe. Lasy tylko wysokopienne i mate- 
ryałow s będą uwzględnione, do każdej wy­
sokości, zaraz. Do sprzedania są mniejsze 
folwarki i większa m ajątki dóbr ziemskich 
w G alicyi i n a  Bukowinie W illa przy u li- 
*y Zielonej obejmująca około 8 morgów 
p rzestrzen i z obszernem i p lacam i Dudowla- 
nemi, ogrodem  owocowym, jarzynowym , 
niew yczerpanym  skarbem  doborowego p ia­
sku , kam ieniołom u i g liny , pod tardzu 
przystępnym i w arunkam i do sprzedania. 
Bliższe w arunki udziela przez grzeczność 
handel Ja n a  W ażnego we L w o w ie , ulica 
Czarneckiego l. 2. 696

■n  o

>, & za wysoką prowizyą zostaną umie- "5 »  
- jjT szezu n i i  podług obrotu sta le

4G E N C Y A  P O Ś R E D N IC Z E Ń  D o m in i­
k a  D o b o szy ń sk leg o  (koncesjonowana 

przez W ysokie c. k. N am iestnictw o) Lwów 
Halicka 2 1 , ma każdego czasu do um ie­
szczenia urzędników pryw atnych, rządców, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, m agazynierów, ad- 
nistratorów  w iększym i m ajątkam i i k .iń ie- 
nicam i za k a u cy ą , guwernerów, ogrodni­
ków, techników, m echaników itp . Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłocznie i  jak 
najakuratniej. 865

^  —--- —  o — -- ew g
i  przyjęci w najw iększej a u s try i- f  N 
i  ckiej fabryce ialuzy j 5289 g  o

|| Emila GoldschmiedF
Prag-W einberge

^  K ronenstrasse Nr. 6

RZĄDCA E K O N O M IC Z N Y , posiadający 
studya rolnicze , poleca usług i swe od 

wiosny. Adres : Chyćko , Podhorodee , p.
8ehodnica. 881

lO W IA TO W E T o w a rz y s tw o  H a n d lo w e
«. we Lwowie, P ańska  2 1 , sprzedaje po 
cenach hurtow nych wszelkie towary k o ­
rz e n n e  i m ięszane d la  sk le p ó w  Kółek rol­
niczych i w ogóle dla sklepów po wsiach 
i m iasteczkach. 837

Po s a d y
poszukuje od II. kursu b.

KO N IA K  T O K A JS K I tyJko z prawdzi- 
wego i  czystego w ina wyrabiany, za 

którego na turalność ręczę i który tysiące 
znawoów uznało za najlepszy, do nabycia 
jedynie w składzie J a n a  B o d n a r a ,  ulica 
Akadem icka 20. Cena za dużą flaszkę złr. 
1-50. Zam ówienia z prowineyi odw rotną 
poeztą.

N A U C Z Y C IE L A  pryw atnego
słuchacz filo 

zcfii z dłuższą p ra k ty k ą , uczący grunto 
wnie przedmiotów szkolnych dla całego 
gim nazyum . Z głoszen ia: K. S. W. poste 
restan te  Lwów.

T hZ Ą D C A  E K O N O M IC Z N Y  obznojomio- 
l i>  ny w każdej gałęzi gospodarstwa ro l­
niczego, specyalista w zak ładan iu  i u p ra ­
w ie c h m ie lu , w sile w ieku , żonaty, bez­
dzietny, z najlepszem i św iadectwam i, po­
szukuje posady zaraz. Łaskaw e zgłoszenia 
n ia  przyjm uje Mieoznikowski, poste restan ­
te M ilatyn  nowy. 890

Herbata chińsko-rosyjska
•d  najdroższyeh do najtańszych gatunków. 
Specyalnie polecamy po 5 z łr. i po 4 złr. 
lun t. Okrucny herbaciane z najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj arom atyczne po złr. 
3-5o kilo N a żądanie cenniki spećyalne 
franco. Ma na  składzie Zarząd dworu Łap- 
szyn p. B rzeiany. 884

I I /E R K M I S T R Z  K E R A M IK I obznaio 
Iw  m iony w zupełności w wyrobach ka 

m ionkow ych, w m ajolice, kaflach i w o d ­
le w a c h  g ip so w y ch , poszukuje posady n a ­
tychm iast. Zgłoszenia pod a d resem : J . S. 
poste restante Lwów. 898

IN S E R A T Y , A N O N S E  do wszystkich 
dzienników przyjm uje i  ekspedyuje Centr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, K eparn ika  11.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szeaególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz in n y ch  nadużyć niszczą­
cych zdrow ie, jak  pewno i trw ale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a ssso
chrona własna

Cena wydania polskiego : 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego 2 złr, 

Tys ąee znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych c ie rp ień , a za użyciem  kuracy i 
w książce tej zaleeonoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem  frauco 
na lezy to sc i, 'otrzym a się książkę w ko­
percie przez M agazyn W ydawnictw a R. 
P. B ierey w Lipsku (Verlags-M agazin 
L e i p z i g, N eum ark t 34) w Niemczech.

Agenci 3  O

3

3  22

Artur Ko ścieki
we Lwowie, ni, Ossolińskich 11,

F ilia  ulica Trzeciego Maja 1. 2.

Komisowe składy towarów
tylko najlepszej jakości.

M .w ę r j B .
p o i  g o d łe m  „ S y r j n s z 11 

!/j kilo najprzedniejszej złr. I -— .

H E R B A T Y
rosyjskie i chińskie od złr. 2 do 6.

K A K A O  ho lendersk ie  !/i« kl. 30 ct., 1/i 
kl. złr. 1-90.

C Z EK O L A D Y  francuskiej i szwajcarskiej 
'/ i  kl. 40 ct. i  wyżej. Czekoladki 1 i 3. 

K O N IA K I wyborne od z łr. 2 do złr. 3 7 5  
za bu te lkę .

SZ A M PA N  f ra n c u s k i  5 z łr. i R u m  Y a - 
n i l l i  laseczka 15 i  20 ct.

Majątki lasowe
191 morgów roli, 65 m. łą k ,  a 366 m., 

la su  Jo d ło w e g o  w y s o k o p ie n n e g o , odpo 
wiednie budynki cena z łr. 60.000.

300 morgów roli, 45 m. łąk , 71 di. pa­
s tw isk , a 216 m o rg ó w  la s u  b u k o w eg o , 
znakomite budynki, cena złr. 65 000.

do nabycia, 5203

P a s z t e t
t  gęsich wątróbek, drobiu i zwierzyny ilie 
b y w a łe  w y b o rn y . Puszki glin iane po zł. 
150 . Puszki lutow ane z k luczykam i po 
85 ct. i 45 ct. poleca Z arząd dworu Ł ap- 
szyn poezta Brzeżany. 843

WysWi ijlipycl Wit
V, kilo z łr. 1-30 i z łr. 1-60 

H ANDEL HERBATY
893

poleca

Edmunda Riedla w e Lw ow ie.

F J C E 3 I Y E

smołowe 
I naftowe

w  r ó ż n y o ł i  w l e l Ł t O a c l a o l i

4896poleca najtaniej

A . l o j z y  H t t b n e r
Lwów, Rynek 38.

pod korzystnym i w a r u n k a m i .  
Bliższych w yjaśnień udziela J. Topolnjcki, 

Agencya handlowa, Lwów, P ańska 13.

KASY stare i nowe sprzedaj- 
4628 najtaniej

EMIL WEINER
W’sn SaU łfcorgJS’# ł

Oliwę do maszyn,
Pasy do maszyn. 

Płyty i węże gumowe
telturę, aslesl, miatiim.

poleca po cenach fabrycznych

skład farb, lakierów i pokostów

W .  C Z O P P
Lw ó w , Żółkiewska I. 2.

W iększym odbiorcom znaczny rab at

r Pom imo wszechstronnego rozwoju chem ii kosm etycznej i niezliczonych przetworów na  tern 
polu, żadnemu z nich  n ie  udało się usunąć starego, od 3u Jat istniejącego środka, którym jest

D r . F r y d . E e n g f e l a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej w artości tego środka upiększającego, wprost przez n a tu rę  samą 
nam danego. B alsam  brzóz wy dr P ry d . L en g ie la  badał w ydział m edyczny <es. rosyjskiego 
m inisteryum , a prof. dr. med. Raspi, p rok u ra to r uniw ersytetu w W iedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i  w. i. szczególnie go zalecają. B a sa m  ten  uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od la t  30 nie uległo żadnej zm ianie, nadaje mu własność usuwania sta ­
rego naskórka, w miejsce którego powstaje unskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I za­
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po osp ie , nadając skórze niezrównaną gład­
kość, świeży 1 ożywiony koloryt. — Cena B alsam u brzozowego z łr .  1*5© za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu B alsam u brzozowego zyskują nadzw yczajną delikatność, kons°r 
wuje się nadal za pomocą Dr. LE NGI E L A 0 P D - C R E M E ,  doza 60 Ct. i Dr. LENGI E LA  
MY D Ł A  BENZOE,  za sztukę ct.  6 0  i 35.  4272

Do na b j c i a  w każdej większej aptece, m ianow icie: we Lwowie u Z. R uckera , w K ra­
kowie u  W iktora  Redyka ap t ,  w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl a p t , w Tarno­
wie u  M aurycego Adlera, w B ielsku u A lfr. B lum enthala i w drogueryi A. Haas.

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

n  A S Y  G N A T Y  K A S O W I
z 30-duiowem wypowiedzeniem i

A S Y 61U T Y K A S O W B
z 8-dpiowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ‘/t % A o y g n a ty  k a s o w e  E 90-<hłiowem wy­
powiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n ia  I- n»»Ja 1 8 0 0  po 4 °/0

2 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 3 1 . Stycznia 1 8 0 0 .
D y r e k c j a .

Jaja flo wylegiwania
prawdziwych k u r  B ra lim a  sztuka 15 ct., 
k u r  H o le n d e rsk ic h  czarnych z wielkim i 
białym i czubami po 25 ct., ku r H o u d a n  
sztuka 15 ct., praw dziw ych S ty r y js k ic h  
k u r sztuka 10 ct., M in o rk a  20 ot., L an g s -  
h a h n  po 30 ct., j a j a  in d y c z e  po 30 '•t. 
s z tu k a , s r e b r n e  W y a n d o tte s  po 50 et., 
R a m m e ls lo h e rn  po 15 ct., k u r  k a r ł o ­
w a ty c h  po 30 et., d u ży ch  k a c z e k  s ty -  
sy js k ic h  po 20 ct., C o c h ln -C h ln a  po 25 
et. H a m b n rs k ie  S i lb e r s p re n k e l  po 25 ct. 
Moje spećyalne hodowle zdobyły w k raju  
i za g ranicą 27 p ie r w s z y c h  n a g ró d . 
Przesy łam  nasadki tylko najlepszych kur 
prem iow anych i ręczę za plenność i dobre 
nadejśc ie , jakoteż za oiystośó i p raw dzi­
wość rasy. Max Pauly w Kotlach (Styrya)

do dzienników wiedeńskich 
i w szystkich innych

załatw ia najtaniej

BODOLF10SSK
BIURO OGŁOSZEŃ

WiBfiBń, I ,  Seiierstatta 2.

S A N T A L  d e  R U D Y
E ssencya  z cy try n ian u  drzew a san­

dałow ego /. B om bay, n a jzu p e łn ie j' 
czysta, w kapsu łkach  z a d a r ta , je s t'

. znacznie sku teczn ie jszą  aniżeli kupa­
lni i kubćbti. Czyni niepotrzebnem  

J  używanie w szelkich szprycow ań i 
M w  przec iągu  dni trzech ulecza wszel­
a k i e  najdolegliw sze i najw ięcej zasta- i 

irza łe  rzeiącak i. nie u tru d za jąc  żo łąd­
k a  i n iew lzielająe  nie przyjem nej! 
woni utymie.

S k ład  w  Paryżu, 8, u lica V ivienne 
• i w głów nych ap tekach .

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha 
W iewiórskiego, R uekera , Sklepińskiego i 
Beisera 5158

ju b ile r  i zło tn ik
we Lwowie, plae Maryaeki

' poleca swój bogato zaopa 
trzony skład  wyrobów ju - 

..-•jĄ b ile rsk ich , złotych i  sr - 
brnych po najniższyo 9 .  

eenacL  A *

Sadzonki chmielowe
N ajp rzedn ie jste  sadzonki chm ielu  m iejskiego w Saazu , jakoteż 

z powiatu G o ldb ich tha l i z A u e c h a n , w szystkie z najp lenniejszych  
m iejsc, w ysyłam  w najlepszym  gatunku i po bardzo tan  ch cenach. 
Łaskaw e zam ów ienia u :  A. L. Stain, handel chm ielu w Saaz (Czechy).

Jedyna fabryka 
w  A m sterd a m ie .

lY*

&
\6 1 9 '

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich L rEIER O W  
SKŁAD FABRYCZNY

Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. I.
Dla dogodności szan, odbiorców urządziliśm y 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów  prawie u 
wszystkich więcej znanych firm , przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. lik iery  wyrabiam  wyłącznie 
tylko w A m sterdam ie, a w A ustro-W ęgrzeeh i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290

Obwieszczenie.
N a podstaw ie uchw ały W ydziału pow iatow ege z dn ia  25. b. m. 

rozpisuje podpisany  W ydział powiatowy publiczną licytacyę za pom o­
cą ofert p sem nych w zględem  oddania w przedsiębiorstw o budow y 
domu parterow ego dla rady powiatowej.

C ena kpaztorysowa wynosi 19194 zł. 60 et. Oiorty nłożone we­
d ług wzoru w fW ydziale pow iatow ym  znajdującego się należycie os em 
plowan8 i zaopatrzone w w ad ju m  5 prc. ceny ofiarow anej, m ają być 
wn esione do W ydziału  pow. w term in ie  do 22. lutego b. r. i zaw ie­
rać winny dokładnie oznaczony procent opustu ceny kosztorysow ej cy­
frami i lite ram i.

B liższe w arunki jak  rów uieź plany i kosztorysy mogą by^ każ­
dego czasu p rzejrzane w kancolaryi W ydziału  powiatowego w godzi­
nach  urzędowych. 5287

Kałusz, w styczniu 1894.
W ydział powiatowy w Kałuszu.

4 ciągnienia już 15. lutego i I. marca.
rfolkiem i wygranem i; pelecam y nastą-

złr. 758.000
Do tego ciągnienia wyposażonego 

pująee g ru p y .
1 laa Jó-Sziv 1 c ią g n ie ń  podczas w ypłat

1 K y i K T  Kr;yia 3 9  z S ló w ą  w ygraną
I  se rb sk i los tytoniowy ) W szystkie 4 losy w 43 ratach  mie*. po zł. 1 —.
I  los kredytowy z iem sk i.!, em isyl j 1 połówka losu z roku 1864

w m iesięcznych ratach  po*4  zł. | w miesie ‘?nych ratach  po złr. 3 50.
Natyohmiastcwe wyląozne prawo grania Już po złożeniu pierwszej raty.

K ażdy los musi być wyciągnięty. W płaty  ra t odbywają wolne od opłaty porta 
za  naszem i kwitami w kładek  na każdej porze;e. 5286

Kantor wekslarski W E R N E R  &  Co., W ie d e ń
I. B e z .,  verla,ngB te W ipplługerstrasB O  Nr. 39 .

L is ty  losowań g ra tis  i franco. Zamówienia z prowineyi odwrotna p o e tą

K o n k u r s .
W ydzisł Rsidy pow ałowej w Nowym T argu obsadza posadę i n ­

ż y n ie r a  drogowego z p łacą 700 zł. i ryczałtem  na objazdy dróg B#0 
z łr. rocznie. Z posadą, t ą ,  w pierw.i-ym rMru prowizoryczną, połączo­
ny je s t  obowiązek kierow ania technicznego i adm in istracy jnego  wszel- 
kiemi robotam i około budowy i konserw acyi dróg powiatowych i 
gm innych, oraz załatw ian ie  k ancelary jne  spraw drogow ych.

K andydaci w inni swe podania najpóźniej do 15. m arca rb. wnieść 
do tu tejszego W ydziału powiatowego i dołączyć św iadectw a z ukoń­
czonych sfudyó-? technicznych  tudzież z p ra k ty k i w zawodzie t-chn i- 
czuo-drog >wym.

Nowy T a rg , dnia 2. stycznia  1894. 5281
P re z e s : K s. P. Kraioczyńsla, m. p.

In  der neuen  belle tristischen  Z eitschrift 
D I E

o u m i y
erscheinen gegenwartig zu gleicher Zeit 

die neuen grossen Romanę:
„E s w a r"  ron H. S n d e r m a n n ,  „S ehw est»> r-S eele“ to jo  E . 
y. W l l d e n h r u c h ,  „ S ta m m e  d es H lm m c ls 11 yon J .  S p l e l -  

h a g e n  und „D ie K G ulge* Ton J .  L e m a l t r e .

A bonnem ents nehm en a lls  B uchhandlungen und Postausta lten  an.

des W ochenheftes 2 5  Pfennig
Auch in  Y e llh e f te n  (je 4 W ochenhelte en thaltend) zu 1 M a rk  zu beziehen, 

Die bśre its erscheinenen H efte werden auf Y erlangen nachgeliefort. 
Y e r la g  d e r  J .  G . C o t ta k c h e n  B u c h h a n d lu n g  N a c h f . in  S tu t tg a r d .

^ s z ^ i s r " c r j ^ v i : ^ :  w ł o s '  k t ó b e  3 ^ -  o z d o b ą  c z ł o w i e k a . 1*. 

K  AP1LLARH JH &  / A o d a  c h ln o w a “ wzmacnia cebulki włosowe i prsyspiesza porost, flakon 60 ct. 
W O D A  A T E I¥ S K A  niszczy łupież i nadaj'e włosom połysk i świeżość, flaszka 60 cnt. 

R E N O W A T O R  przywraca włosom pierwotną barwę flaszka 60 ct. (pod guarancy* nieszkodliwy).

r

NAKŁADEM  K SIĘG A R N I

JAKUBOWSKIEGO & ZADUR0WICZA
w e  L w o w ie , p r z y  u l ic y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 1

świeżo opuśeiła p rasę  PO W IEŚĆ

J U L I U S Z A  G I L O W S K I E G O

ROBZINA W YKLĘTYCH .
Cena złr. 2 'JO , z p rzesy łką  pocztową złr. 2 S0.

Do nabycia w e  w szy stk ich  księgarniach.

-•25

I

i l i i  I H H  A f 0 S I C 2
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica H alicka 1. 19, 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 8
p o l e o a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

L 1  © 2 G O i J ( g 2
J a k o  B o ;

M y d ło  b ę d ż w iu o w e  — używa się przeciw w yrzutom  i pl _ 
mom n ask ó rn y m , usuw a szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstw ość i ak sam itną  miękkość 

M y d io  b o ra k so w e , w pływ a bardzo korzystn ie n a  płeć, do­
k ładnie  oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to je s t znako­
m icie działającym  środkiem  przeciw  opaleniu j pryszczy­
kom i pęcherzykom  na tw a rzy ; przeciw piegom i ag ru - 
b ien ;u naskórka . . . . .  #

M y d io  k a m fo ro w e  — uśm ierza sw ędzenie i pieczenie ekó- 
ry, u su « a  w yrzuty i czerwoność nosa z tw arzy i rąk  

M y d ło  k a m fo ro w o -s ia rk o w e  — usuwa czerwoność z tw a­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —  kaw ałek 

M y d ło  k a rb o lo w e  — bardzo korzystnie je s t m y ć ' ręce, 
tw a rz , a uaw «t całe ciało w czasie ep id em ii, calem  za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M y d ło  ita rb o io w o  - p ia sk o w e  do mycia rąk  dla pp. leka­
rzy i akusrerek  — kawałek . . .

M y d ło  k r e o l in o w e  zaw iera 6 %  czystej kreoliay, znakom i­
cie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze , liszaje, św ierzby, 
trądziki, płeć odświeża i w ydelikatnia —  kaw ałek . ’

M y d ło  s ia rk o w e  z w idk iem  powodzeniem  używa się do 
zniszczenia pryszczy i w szelkich wyrzutów na skórze 

M y d ło  s ia rk o w o -8 m o ło w e . —  Mydło to sk łada się z 40%  
sm oły a 10%  siarki, przew ażnie bywa używane na świ*rzb. 
Mydło to okazało się jako  najlepszy środek przy tej s ła ­
bości , przewyższyło ono bowiem w szystkie nowe wyna- 

- lezione a tak kosztowne środki — kaw ałek .
Mydło sm ołow o-glieerynowe sk łada się z 85% gliceryny 

i 10%  sm oły (dziegciu), je s t  pod każdym  względem je- 
dnem z najfppszych desinfekcyjno-hygieuicznem  mydłem  
toaletówem . Jako zwykłe m ydło do użycia codziennego, 
je s t  przez swą deaiufekcyjuość i skórę zm iękczającą w ła­
sność znakom itym  oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia w szystkich nieczystości naskórnych , ja k "  : p ie­
gów, plam w ątrobianych, wągrów i t. p. — ka ,e  -8#

Mydło sm ołowe zaw iera 4Ó*/» smoły (dziegciu); 
pryszcze, lissaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg
łupież na głowie — kaw ałek . . . .  __*80

M y d ło  s to r n ^ so w e  używa się  przy cierpieniach naskóri eh  
a przew ażnie przy św ierzbach — kawałek . . — *3®

M y d ło  t y m o lo w e  zawiera 8%  tytoniu —  znakom icie oczy­
szcza skórę od w szelk ich  w yrzutów  —  kawałek . — -50

•35
-■30

-•20

-•20
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-■25

— -3 5

Z n an a  od la t  w ie lu  o. k. n p rz . ra fjn e ry a  s p iry tu su , z a o p a trz o n a  
w  n a jlep sze  a p a ra ta  re k ty f ik a c y jn e  n a jn o w szeg o  systemu,

Fabryka rumu, likierów i octu
J0 L I0 8 Z A  S U K O L f f l Ł  N Ł S T Ę P G O ff u  LW O W IE 
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA

po leca  stare polskie mocne wódki, p rz e d n ie  rozolisy, likiery, 
rumy p ra w d z iw e  z J a m a jk i ,  ja k o te ż  i  n a jle p sz e j ja k o śo i k r a ­
jo w e  sp ecy a ły , j a k :  „N aro d ó w k aM, „D z ien n ik " , „ S z c e u te k 0 
„K a rp a tó w k a u, „ D ja b e ł0, „P o m o rań o zo w aK n ies ło d zo n a , „R a­
ta fia" , „D eren iów ka*  itd ., w ó d k i u p rz y w ile jo w a n e  i je d y n ie  

p raw d z iw e , je ż e li  z nasze j fa b ry k i sp row adzone . ■ 
Je d y n e  ź ró d ło  w k ra ju  d la  pp . a p te k a rz y  do p o b ie ra n ia  a lk o ­
h o lu  a b so lu t i najczyściejszego spirytusu do cciów leczniczych 
w o ln eg o  od p o d a tk u  i już o p o d a tk o w an eg o . P ra w d z iw y  W y­
sk o k  octow y n a js iln ie js z y , z d ro w iu  n ie szk o d liw y , g d y ż  a ie -  

w y ra b ia n y  z esenoy i oc tow ej.

Skład dla miasta Lwowa: ul. Kopernika 1. 9, 4964
i w głównym składzie wed miń. J. Jollesa, ul. Karola Ludwika 29.

SU K IE N  DAMSKICH
najnowszej szkoły francuskiej

M  A R Y I  W A N N I E W N K I E J
Lwów, *ikademicka 1. 8.

Na żądanie próbki m ateryj sezonu bieżącego

l i i
BilSS i i w

franco

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

a s  S o O D ii,  n l i n  • splfalaa 1. I I
wykonuje wazelkie zamówienia po jak najnmiarkowańsiyoh ceuack.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi
J. GÓRNEGO I T. PILARSKIEGO

Lwów, hotel Żorża.

Z drikarii i litografii PUlera i Ipśłki. Telefia 1 7 4  a.)


